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WŚRÓD OLIMPIJCZYKÓW
Pierwsze wieści z Garmisch-Partenkirchen. — Treningi. — Wrażenia.

Garmisch-Partenkirchen, 2 lutego.
Już od paru tygodni panuje tu żywy ruch. Re­

prezentanci ponad 20 narodów przybyli tu na 
trening, a co dnia przybywają coraz to nowe gro 
mady reprezentantów olimpijskich swoich kra 
jów. Na wszystkich arenach walki czyto na sko 
czniach, czyto w stadjonie lodowym czy na Ris 
sersee widać trenujących zawodników.

Niespodzianką na treningu sprawili Japończy­
cy swoją znakomitą formą na skoczni, jak i w 
biegach. Najlepsi ich skoczkowie — to Adach i. 
Igurd i Segikuchi. Styl ich przypomina Norwe 
gów. Adachi już w Lakę Placid zajął 8-me miej 
sce. W biegach najlepsi są bracia Yamada.

Znakomite wrażenie pozostawili skoczkowa 
amerykańscy. Styl ich odmienny, niż Norwegów. 
Klasą światową reprezentują Sverre Fredheim, 
wyróżniają sią też Roy Mikkelsen i Hendricksen. 
Gorzej jest zato z nimi w biegach. Natomiast zja 
zdowey z Ritch Durrance na czele prezentują sic 
lepiej.

Szwedzi silniejsi, niż kiedyindziej.
Do tej pory na zimowych igrzyskach olimpij­

skich Norwegowie uzyskiwali bezwzględnie naj 
lepsze wyniki. Ze skoczków budzi najwięcej res­
pektu Birger Ruud, który jednak znalazł jak do 
tycliczas rywala w szwedzkim skoczku Ericksonie. 
W ogólności Szwedzi wysłali silniejszą, jak kie 
dykolwiek drużyną i zdają sią być najgroźniej 
szymi konkurentami dla królów narciarstwa. ()- 
bok Ericksona wymienić należy w rządzie skocz­
ków Johanssona, Hedjersona, Hjelstróma.

Wielki konkurs skoków
Zwycięstwo Ericssona — upadek Marusarza

Garmisch-Partenkirchen, 2 Jutego. (Tel) Nie­
dziela była wielkim pierwszym dniem Garmisch- 
Partenkirchen. Na wielkiej skoczni olimpijskiej 
odbył sią próbny konkurs skoków, w którym 
wzięło udział 40 czołowych zawodników z jede­
nastu różnych państw. Skakali: Norwedzy, Szwe­
dzi, Czesi, Rumuni, Polacy, Kanadyjczycy, Fino­
wie, Niemcy, Amerykanie, Włosi i Japończycy.

Zawodom przyglądało sią
około 10.000 widzów,

w tern wszyscy uczestnicy Olimpiady, zebrani w 
Garmisch. Pogoda nie była najlepsza, ciężkie 
chmury, pądzone wiatrem, przewalały sią nad gó 
rami.

Wielką niespodzianką
było zwycięstwo Szweda, Scena Ericssona nad 
mistrzem olimpijskim, Norwegiem, Birger Ruu- 
dem.

Aczkolwiek rozbieg, ze wzglądu na malonosny 
śnieg został znacznie skrócony, Ericsson zdobył

r

Znakoinity narciarz niemiecki Willy Rogner będzie tym. 
który uiyyłosi pierwszy ślubowanie olimpijskie w Gar­

misch-Partenkirchen.

zwycięstwo, dzięki dwom znakomitym dalekim 
skokom na 80 i 81 m metrów, zbliżonym bardzo 
do rekordu skoczni, ustanowionego przez Norwe­
ga Sorensena, przy normalnych warunkach śnież­
nych i pełnym rozbiegu, a wynoszącego 84 m.

Drugie miejsce zajął Birger Rund, który wpraw 
dzie miał skoki (74 i 76 m), nieco krótsze, niż kil­
ku dalszych zawodników, jednakże wykonał je we 
wspaniałym stylu.

Nadzwyczaj poprawnie skakał Amerykanin Roy 
Mikkelsen, który, dziąki dwom skokom, 76 i 78 m, 
zajął trzecie miejsce. Tą samą notą otrzymał Nor 
weg R. Sórensen, mimo, że skoki jego były król 
sze (71 i 76 m).

Duże zainteresowanie wywołał pierwszy wystąp 
na skoczni olimpijskiej czołowego przedstawicie­
la Finlandji w kombinacji Lauri Yalonena, który 
osiągnął długości 72 i 69 m.

Skoczkiem o pierwszorzędnej klasie okazał sią 
także jeden z naszych reprezentantów w tej konku­
rencji, Marusarz, który, niestety, po uda­

nym pierwszym skoku, wynoszącym 77 m., przy 
drugim, dłuższym o metr, upadl, tracac przez to 
szanse na dobre miejsce w klasyfikacji.

Nadzwyczaj niebezpiecznym okazał sią także 
Amerykani O i men, który przy skoku na 73 m. wy­
wrócił sią, nie odnosząc, na szcząśeie, poważniej­
szych kontuzyj.

Czołowi skoczkowie niemieccy wyjechali do 
Oberammergau na mistrzostwa akademickie Nie­
miec.

Wyniki konkursu
przedstawiają sią nast.: 1) Sven Ericsson (Szwe­
cja) nota 229.3, skoki 80, 81, 2) Birger Ruud (Nor 
wegja) 222.6 — 74, 76, 3) Roy Mikkelsen (USA) 
216.5 —• 76, 78, -1) R. Sórensen (Norwegja) 216.5 — 
71, 76, 5) Sigmund Ruud (Norwegja) 215.5 — 71, 
76, 6) O. Kolterud (Norwegja) 215.0 — 77, 77, 7) M. 
Iguro (Japonja) 212.5 — 73, 76, 8) Svewe Fredheim 
(USA) 212.3 — 76, 76, 9) T. Mobraeten (Kanada) 

210.1 — 72, 76, 10) Ralf Hendricksen (USA) 298.3— 
71, 72.

Nasi hokeiści
w Garmisch - Partenkirchen

Garmisch-Partenkirchen, 2 lutego (tel.). Na oliinpji- 
skim stad jonie lodowym w Garmisch-Partenkirchen pol­
ska drużyna olimpijska rozegrała mecz towarzyski 
z kombinowanym klubem S. C. Riesersee, wygrywa­
jąc spotkanie w stosunku 4:3 (1:1, 2:1, 1:1). Bramki dla 
Polaków zdobyli Wolkowski (3) i Marchewczyk (1).

Polacy nie występowali jako drużyna reprezentacyjna 
Polski, lecz jako zespół klubowy. Najlepszą linją drużyny 
była obrona

I ’

Kola olimpijskie przed zamieszczeniem ich na trybunach 
stad jonu olimpijskiego w Garmisch-Partenkirchen, od le­
wej stoją: Ludwiczak, Zieliński, Głowacki, Lemiszko, Ko­
walski, Wolkowski. klęczą: Stupnicki, Kasprzycki, Król, 

Sokołowski, Przeździecki.

Węgierscy hokeiści zwyciężają SKH 7:2
Katowice, 2 lutego (tel.). Hokejowa węgierska 

reprezentacja olimpijska w drodze do Garmisch- 
Partenkirchen zatrzymała sią na 2 dni w Kato­
wicach, celem rozegrania dwuch spotkań. Pierw­
szy mecz rozegrany w sobotą późnym wieczorem 
z reprezentacją Śląska

wygrali Węgrzy w stosunku 7:2 (2:0, 1:1, 4:1).
Zwycięstwo Wągrów było zupełnie zasłużone, 

a wynik cyfrowy przy pewnym wysiłku gości 
mógł być nawet wyższy.

Ślązacy jedynie w drugiej’ fazie gry potrafili 
nawiązać walką z przeciwnikiem zresztą z ma­
lmu powodzeniem. W ostatniej tercji Węgrzy

W drugim dniu 1:0
Katowice, 2 lutego (Teł)’. W drugim dniu turnieju 

z udziałem olimpijskiej drużyny węgierskiej na sztucz­
nym lorze w Katowicach goście zwyciężyli zespól miej­
scowy 7.0 (0:0. 1:0, 6:0). Drużyna Śląskiego Klubu Hoke­
jowego, która podjęła się wielkiego wysiłku organiza­
cyjnego i finansowego dla zorganizowania tak poważnej 
imprezy z udziałem reprezentacji narodowej Węgier, zdo­
łała •wykazać na tym odcinku duże możliwości. Niestety, 
deszcz w drugim dniu zepsuł szyki gospodarzom, którzy 
niewątpliwie do całej tej imprezy będą musieli dopłacić. 
Publiczności bowiem, wskutek niepewnej pogody, było 
bardzo mało.

Naogół Śląski Klub Hokejowy, wzmocniony graczami 
Polonji, a mianowicie: Barylskim, Jelskim i Krygierem, 
dawnym reprezentacyjnym graczem Polski, nie był ani 
na chwilę lepszym przeciwnikiem, niż w dniu poprzednim. 
Przedewszystkiem zarówno Barylski, jak i Jelski bez tre­
ningu okazali się gorszymi nawet, aniżeli zawodnicy ślą­
scy. Jedynie tylko Krygier, grając zamiast Dońca na obro­
nie, reprezentował się dodatnio. 

mieli aż miażdżącą przewagą nad przeciwnikiem.
Mecz rozegrany był w ramach uroczystości jubU 

leuszowych Śląskiego Klubu Hokejowego. Bramki 
dla Wągrów strzelili: Miklos (2), Gergely Jenney 
(3) i Szanosy. Dla Śląska Anselin i Arlt. Sędzio­
wał p. Trytko.

Sam mecz poprzedziły humorystyczne popisy 
przyczem wystąpiła drużyna Ś. K. H. w składzie 
z roku 1930, następnie odbyły się dwa skecze na 
lodzie, przedstawiające znanych komików Pata i 
Patachona i skecz Shirley.

Następnie znani tenisiści Tarłowski i Bratek 
rozegrali mecz tenisowy na lodzie.

Z łych leź powodów gra nie mogła hyc zajmująca, gdyż 
Węgrzy przeważali w zupełności.

W drużynie węgierskiej zagrali przedewszystkiem dosko­
nale Jeney, Miklos i Roma. Ci trzej gracze byli tym ra­
zem inicjatorami wszystkich pierwszorzędnych ataków, 
które przedewszystkiem przeprowadzili w trzeciej tercji, 
w której kompletnie zawiodła drużyna SKH, tracąc w go­
rących momentach podbramkowych zupełnie głowę. Go­
ście, jak już wspomnieliśmy, reprezentują klasę europej­
ską i jakkolwiek można zauważyć, dość dużą różnicę mię­
dzy pierwszym i drugim atakiem, jednakowoż w spotka­
niu nawet z zespołem słalrszym wykazują duże możliwo­
ści na Olimpjadę. Ani obrona, ani bramkarz nie mieli 
pola do popisu, gdyż ataki gospodarzy nie dochodziły do 
pola bramkowego, a jeżeli przypadkowo doszły, nie były 
niebezpieczne.

Gra sama była znacznie mniej interesująca, aniżeli w 
sobotę, wskutek przemęczenia graczy miejscowych. Z dru­
żyny SKH należy wyróżnić Arlta, następnie Góreckiego, 
Ursona oraz Jabłońskiego. Naogół szwankowało zrozu­

mienie do gry zespołowej i brak ten raził najbardziej. — 
Temu też przypisać należy, iż drużyna śląska nie zdobyła 
gola.

Węgrzy pokazali swe możliwości dopiero w ostatniej 
tercji. Pierwsza tercja upłynęła bezbramkowo, w drugiej 
strzelił jedną bramkę Jeney, Polacy mieli jedną szansę, 
której jednakowoż nie wykorzystali. Dopiero w trzeciej 
tercji przechodzą Węgrzy do silnego a,tatku i uzyskują 
6 bramek ze strzału Jeneya, Miklasa i Haraya.

----------O----------

Hokej zagranicą
Dusseldorf, 2 lutego. (Tel) Reprezentacja olim­

pijska Stanów Zjednoczonych rozegrała tu w nie­
dzielę spotkanie z reprezentacja Dusseldorfu, bijać 
ją 4:1 (2:0, 1:0, 1:1).

51. Moritz, 2 lutego (tel.). Kanadyjska reprezentacja 
hokejowa rozegrała w Sl. Moritz mecz z reprezentacją 
kombinowaną, w skład której weszli szwajcarscy Kana­
dyjczycy. Włosi i Szwajcarzy. Kanadyjska reprezentacja 
wygrała zdecydowanie S:4 (2:0, 3:1, 4:3). Gra Kanadyjczy­
ków pozostawiła wspaniałe wrażenie, wywołując burzli­
we oklaski widzów.

Turniej hokejowy w Arosie
Arosa, 2 lutego (tel.). W międzynarodowym turnieju ho­

kejowym o zloty puhar Arosy, zwyciężyła drużyna Akad. 
Klubu Łyżwiarskiego z Zurychu, uzyskując 6 pkt., 2) Wie­
ner A. C. 3 pkt., 3) Klub Hokejowy Arosa 2 pkt., 4) Czer­
wone Djabły (Paryż) 1 pkt. W decydujących rozgryw­
kach akademicy zurychscy pokonali Wiedeńczyków 9:1 
(5:0, 2:0, 211), a Arosa wygrała z Francuzami 6:0 (2:0, 
0:0, 4:0).

---------- O----------
NAJLEPSZY HOKEISTA SZWEDZKI, NAPASTNIK 

ŚRODKOWY TORSTEN JOHNCKE doznał podczas me­
czu treningowego dotkliwej kontuzji prawej ręki tak, iż 
wykluczony jest udział jego w Olimpjadzie.

SULO NURMELA przyszedł całkowicie do zdrowia po 
niedawno przebytej chorobie i przyjechał wraz z całą dru­
żyną olimpijską Finów do Garmisch-Partenkirchen.
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KALBARCZYK 10-12-0
Daros, 1 lutego (tel.). Generalną próbą przed za­

wodami olimpijskimi w jeździe szybkiej na lodzie 
były mistrzostwa świata, jakie rozegrano w sobo­
tę i w niedzielę w Davos.

W pierwszym dniu zawodów warunki atmosfe­
ryczne i lodowe były rano dobre. Lód twardy, przy 
dość silnym mrozie.

Jako pierwszy rozegrano bieg na 500 m, w któ­
rym startowało 1 zawodników z 11-tu państw. Bieg, 
jak było do przewidzenia, stał się zażartym poje­
dynkiem między zawodnikami Stanów Zjedn. i 
Norwegji, z którego tym razem Amerykanie wy­
szli jako zwycięscy. Zwyciężył Amerykanin D. 
Lamb w fantastycznym wprost czasie 42,6 sek. 
Oprócz niego w pierwszej szóstce uplasowało się 
obok dwóch Norwegów jeszcze trzech Ameryka­
nów.

Wynik biegu był następujący: 1) D. Lamb (U. S. 
A.) 42.6, 2) H. Engnestangen (Norwegja) 42,9. 3) 
G. Krog (Norwegja) 43,1, 4) J. Freisinger (USA) 
i A. Potts (USA) po 43.4, 6) B. Petersen (USA) 
43.7, 7) M. Staksrud (Norwegja) 43,8, 8) I. Ballan- 
grud (Norwegja) H. Haraldsen (Norwegja) B. Wa- 
senius (Finlandja) po 44, 11) E. Schroeder (USA) 
44,4, 12) J. Ruissalo (Finlandja) 44.5, 25) Sandtner 
(Niemcy) 45.8, 31) Sames (Niemcy) 46.2, 32) Kalbar­
czyk (Polska) 46,3.

Czas Kalbarczyka w biegu na 500 m. wynoszący 
46.3 sek. stanowi nowy rekord Polski.

W godzinach południowych w sobotę rozpoczę­
ła się gwałtowna odwilż. Lód stawał się coraz 
miększy i z tego powodu czasy uzyskane w dru­
gim biegu mistrzowskim na 5000 m były stosunko­
wo słabe. Zgodnie z oczekiwaniami łatwe zwycię­
stwo odniósł mistrz Europy lvar Ballangrud w 
czasie 8,32.5.

Dalsze miejsca zajęli Schroeder, Wasenius, 
Staksrud i Sandtner.

Wyniki: 1) Ballangrud 8,32,5, 2) Schroeder 8,42. 
3) Wasenius 8,42,8, 4) Staksrud 8,53.3, 5) Sandtner 
8,55, 6) C. Christensen (Norwegja) 8,57,8, 7) E. 
Wangberg (Norwegja) 8.58, 8) S. Kin (Japonja) 
9,03,6, 9) B. Petersen 9.07,4, 10) O. Blomąuist (Fin­
landja) 9,08,7, 11) M. Stiepl (Austria) 9.09,4, 12) 
Kalbarczyk (Polska) 9,10,2, 21) Sames 9,29,5.

* * *
Dav os, 2 lutego (tel.). Zanim przystąpiono w nie­

dzielę do rozegrania biegu na 1500 metrów, musia­
no z dużym nakładem sił uprzątnąć z toru

olbrzymie masy śniegu,
jaki w ciągu nocy pokrył lód, dochodząc do wyso­
kości 40 cm. Śnieg padał w ciągu dnia bez przer­
wy tak. że po każdym biegu, w którym startowało 
dwóch zawodników, musiano ponawiać uprzątanie 
toru. Jeżeli wśród tych nadzwyczaj niepomy­
ślnych warunków Lear Ballangrud zdołał w bie­
gu na 1500 m osiągnąć czas 2:17,4 równy istnieją­
cemu od 22 lat rekordowi światowemu, należącemu 
do Norwega Mathiesena, to jest to najlepszym do­
wodem w jak nadzwyczajnej formie znajduje się 
mistrzowski zawodnik Norwegji, Ballangrud biegł 
razem ze swym rodakiem Haraldsenem, który dzię­
ki temu dopingowi uzyskał również znakomity 
czas 2,18,6. będący drugim czasem dnia.

Kalbarczyk
biegł z Niemcem Samesem i zajął 21-sze miejsce 
w czasie 2,27.1.

Wyniki: 1) Ballangrud 2,17,4, 2) Haraldsen 2,18,6. 
3) Wasenius 2,25, 4) Schroeder 2.21, 5) Mathiesen 
(Norwegja) 2,21,3, 6) Engnestangen, Staksrud, 
Krog, po 2,21,8. 9) Stiepl, Blomąuist po 2.23,5, 19) 
Sandtner 2,26,5, 21) Kalbarczyk 2,27,1.

Kalbarczyk piąty na 10 km.
W biegu na 10.000 m. faworytem był Mathiesen, 

który jednak biegnąc ze swym rodakiem Weng- 
bergiem, zderzył się z nim i

upad! na lód,>
tracąc drogie sekundy. Ballangrud po zwycięstwie 
na 1500 m., mając już zapewniony tytuł mistrzu 
świata, startował z Amerykaninem Schroederem. 
Początkowo Ballangrud biegł bardzo szybko, pó­
źniej jednak zwolnił tempo i ukończył bieg w cza­
sie 17,57,1. Najlepszy czas na 10.000 m. osiągnął 
Wasenius 17,51.4, o sekundę gorszy był mistrz Au- 
strji Stiepl.

Wyniki: 1) Wasenius 17,51,4, 2) Stiepl 17,52,4, 3) 
Ballangrud 17,57.1, 4) Langedijk (Holandja) 18,08,1, 
5) Kalbarczyk 18,07,8, 6) Ojada (Finlandja) 18,-3,2, 
77) Schroeder (USA) 17,16,2, 8) Blomąuist 18,18,1. 
9) Kin 18,23.4, 10) Petersen i Stakstrud po 18,23.4.

W ogólnej klasyfikacji tytuł mistrza świata 
po raz trzeei przypadł Ballangrudowi.

Znakomity ten zawodnik był mistrzem świata w 
r. 1926 i 1932. Przed kilkoma dniami Ballangrud 
zdobył w Oslo mistrzostwo Europy.

Wyniki ogólnej klasyfikacji: 1) lvar Ballangrud 
194,905, 2) Wasenius 196.683, 3) Schroeder 198.041. 
4) Staksrud 199,577.

Obliczenia ostatniej klasyfikacji nie zostały je­
szcze ukończone, lecz według nieoficjalnych da­
nych zajmie Kalbarczyk prawdopodobnie dziesią­
te, a w najgorszym wypadku dwunaste miejsce.

Mistrzostwa pań
Sztokholm, 2 lutego (tel.). Przy niezbyt pomyśl 

nych warunkach lodowych rozpoczęły się w sobo­
tę w Sztokholmie mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej pań. W zawodach wzięło udział 15 uczest­
niczek z Ameryki, Kanady, Japonji, Norwegji, 
Finlandii, Szwecji i Szwajcarii.

W pierwszym biegu na 500 m. zwyciężyła mi­
strzyni Stanów Zjednoczonych Kit Klein w czasie 
53,3 sek.

Drugie miejsce zajęła Japonka Mikado Taki 
54 sek., 3) Janc Bjerke (Norwegja) 54.8.

Popołudniu odbył się bieg na 3000 m. Zwycię­
żyła ponownie Amerykanka Kit Klein w czasie 
6,12 przed Werne Lesche (Finlandja) 6,13,5 i M. 
Taki 6,17.8.

W niedzielę przedpołudniem rozegrano bieg na 
1000 m. Tym razem zwyciężyła Werne Lesche (Fin­
landja) w czasie 1,53,6, przed zawodniczką norwe­
ską S. Lje 1,54.6.

Kit Klein przybyła jako trzecia w czasie 1,55,2. 
Zawody popołudniowe stały pod znakiem rekor­
dów. W biegn na 5000 m. Werne Lesche poprawiła 
dotychczasowy rekord świata, wynoszący 10,28.3, 
o cale 13 sekund, uzyskując czas 10,15,3 i zajmując 
pierwsze miejsce. Trzy kolejne zawodniczki bie­
gły poniżej rekordów swych krajów, a mianowi­
cie Kit Klein ustanowiła nowy rekord amerykań­
ski w czasie 10.8. Taeko Kitano, która przybyła 
jako trzecia, ustanowiła rekord Japonji w czasie 
10,23 i wreszcie czwarta Lje, uzyskując czas 10,31,6, 
poprawiła rekord Norwegji.

W ogólnej klasyfikacji tytuł mistrzyni świata 
zdobyła Amerykanka Kit Klein 234,7 pkt., przed 
W’erne Lesche (Finlandja) 235,61 i S. Lje 239,38.

O Poznań mistrzem Polski u koszykówce panom
Lwó w, 1 lutego (Tel). W Sobotę wieczór rozpoczęły się 

w hali sportowej we Lwowie finały
mistrzostw Polski w koszykówce panów

o ipuhar Łm. Polskiego Zw. Gier Sportowych. Udział w 
turnieju bierze 8 drużyn.

W pie-rwszem spotkaniu ćwierćfinałowem Cracouia wy­
grała z AZS Lublin w stosunku 55:25 (17:18). Do przerwy 
prowadziła ambitna drużyna młodych akademików lu­
belskich, która jednak nie wytrzymała tempa i w drugiej 
połowie zupełnie opadła na siłach. Cracovia rozegrała 

. się dopiero po przerwie, górując pod każdym względem 
nad -słabym przeciwnikiem. Najlepszym graczem zwycięz­
ców okazał się Miodoński.

W drugiem spotkaniu IKP (Łódź) pokonał Polonję 
(Warszawa) 36:20 (20:8). Najładniejszy mecz turnieju, 
gra naogół równorzędna. IKP bardzo silny, szybki i zgra­
ny. W Polonji zawiódł atak, śła-bo dysponowany strzało- 
wo.

KPW (Poznań)—AZS (Wilno) 51:19 (30:9). Gra na ni­
skim poziomie ze znaczną przewagą KPW, który bez wy­
siłku zyskał wysokie zwycięstwo.

W czwartej rozgrywce Sokół Macierz ( Lwów) zwyciężył 
P\V Pomorzanin (Toruń) 34:22 (16:6).

Był to mecz dwu bezwzględnie najlepszych drużyn 
w turnieju i z tej przyczyny nie wzbudził większego za­
interesowania. Sokół stanowił zespół niewątpliwie lepszy 
i odniósł zupełnie niezagrożone zwycięstwo.

Półfinały.
W półfinałach odbyły się następujące spotkania: IKP 

(Łódź)—Sokół Macierz (Lwów) 51:29 (24:15).. -Sokół po­
czątkowo prowadził 9:6. poczem uznać musiał wyższość 
znacznie lepszego przeciwnika. Drużyna lwowska osłabio­
na brakiem najlepszego swego gracza Kasprzyka, który 
z reprezentacją hokeja wyjechał na Olimpjadę, grała po­
niżej swej formy, strzelała /.daleka i nie celnie, nie wy­
korzystując wielu możliwości koszowych.

Najlepszymi graczami Sokoła byli: Żuławski i Pawłow­
ski, a po stronie IKP żalasie.wicz i Pile.

W drugiem spotkaniu półfinałowem KPW Poznań 
wyeliminował Craeovię,

która uległa w stosunku 29:33 (10:10). W pierwszej po­
łowie gra zupełnie wyrównana i niezwykle zacięła. Obie 
drużyny grają nerwowo i wskutek tego dużo przestrzeli- 
wują.

Po przerwie obraz gry się zmienia. Poznańczycy dzięki 
lepszej kondycji opanowują -bo-isko i już po kilku minu­
tach prowadzą 20:12.

W końcowej fazie gry Cracovia napiera energicznie, 
nie może jednak nadrobić utraconego terenu.

Sędziowali bardzo dobrze -pp.: Kubiak, Sperling, Englert 
i Kultsy. Na skutek powyższych wyników do finału za­
kwalifikowały się

KPW Poznań oraz IKP (Łódź), 
zaś o trzecie miejsce grają C.racouia i Sokół Macierz 
( Lwów ).

Wspaniała forma mistrza
Lwów, 2 lutego (Fk). W meczu finałowym KPW (Po­

znań) pokonał IKP (Łódź) w stosunku 73:36 (24:16). — 
W spotkaniu tern KPW zabłysnął wspaniała formą i wy­
kazał swoje pierwszorzędne walory.

IKP przez dłuższy czas zupełnie nie dochodził do głosu, 
na co wskazuje stan spotkania 18:0 dla KPW w począt­
kowej fazie gry. Kosze dla KPW uzyskali: Różycki — 16 
(Irzechowiak — 8, Szymura 6, Lange — 5, Kasprzak —

Cliarakiergstgka druźun
Drużyna poznańskiego KPW była najlepszą w turnieju, 

specjalnie jeżeli chodzi o
nowoczesną technikę gry.

Poznaniacy wykazali również najlepszą kondycję, czego 
dowody złożyli m. in. -w -meczu z Cracovią, który roze­
grali bez żadnej zmiany, oraz w finale z IKP. Na wyróż­
nienie zasługuje obrona Kasprzak i Łój i napad z naj- 
skuleczneijszym strzelcem (Irzechowiakiem.

Kolejne miejsce należy się IKP oraz C.racooii, które 
grały mniej więcej

na -równym poziomie.
Obie drużyny stosowały ta-ktykę wzmocnionej defensywy, 
cofając .w razie potrzeby do tyłu całą -piątkę, w przeci- 
wieńsltwie do KPW, która podprowadzała piłkę pod sam 
kosz, strzelając z najbliższej odległości. IKP oraz Cra- 
covia przeważnie strzełaJy zdaleka. Łodzianie górowali 
nad Cracovią lepszemi -warunkami fizyczncmi i techniką, 
Cracovia zaś wyróżniała się specjalnie umiejętnością kry­
cia i skutecznej defensywy. W IKP najlepsi Owczarek i 
Pile, w Cracovii Miodoński w ataku i Rezich, najlepszy 
obrońca w Polsce.

Polonja już w pierwszej kodejce niefortunnie natknęła 
się na IKP i temu przypisać należy, że nie doszła do roz­
grywki o trzecie miejsce. Naogół grała i strzelała bardzo 
dobrze, zarzucić jej można jedynie zbytnią miękkość. — 
Najlepsi w drużynie Alas.zeiuski i Żyliński.

Zespołem technicznie zaangażoiwanym okazał się lubel­
ski AZS. który już w czasie mistrzostw w z. r. zgotował 

3 i Elbanowski — 1; dla IKP: Pile — 11, Przygońdzki — 4, 
Dominik — 3, Zalasietmcz — 2 i Węgierski — 1.

Na podstawie przebiegu -turnieju mistrzostwo przypadło 
drużynie KPW (Poznań), 2) IKP (Łódź), 3) Cracovia. 4) 
Sokół Macierz (Lwów).

Craeovia zdobywa III miejsce.
W spotkaniu o trzecie miejsce mistrzostw Polski w ko­

szykówce panów C.racouia wygrała z Sokołem Macierzą 
52:21 (23:6). Cracovia nie wysilała się zbytnio, mimo to 
uzyskała gładko wysoko cyfrowe zwycięstwo. Obie dru­
żyny były widocznie zmęczone -przebiegiem spotkania 
przedpołudniowego.

Kosze dla Cracovii uzyskali: Zdrislawski — 7, Michalski 
i Miodoński — po 5, Radwański, Każmierski — po 2, Jn- 
drzejewski, Natanek — po 1; dla Sokoła: Pawłowski i 
Sturman — po 3, Czyżewski. Palmowski, Plejemski i Żu­
ławski — po 1.

niespodziankę zwycięstwem nad Polonją. Akademicy lu­
belscy wykazali jednak braki kondycyjne, co dobitnie 
ujawniło się w drugiej połowie meczu z Cracovią.

Wileński AZS, poza niezłą techniką, nie pokazał nic 
godnego uwagi,

Łwowskii Sokól-M-acierz -ucierpiał znacznie wskutek 
braku Kasprzaka,

co odlało się na ustroju całej drużny. Czwarte miejsce 
przypadło Sokołowi raczej dzięki szczęśliwemu wynikowi 
losowania. Z graczy najlepsi Dereżyński i puławski.

Najsłabszym zespołem w turnieju okazał się toruński 
KPW, który grał na poziomie lwowskiej B-klaśy.

•lako całość turniej stał na dobrym poziomie i stanowił 
skuteczną propagandę gier sportowych. Jako dodatni mo­
ment należy podkreślić również

dobre sędziowanie, 
do czego przyczynili się oprócz trzech sędziów zamiejsco­
wych pp.: Piotrowski z Krakowa, Twardo z Warszawy 
i Węgierski z Łodzi, w pierwszym rzędzie sędziowie 
Iwowiscy pp.: Englert, Kultys, Sperling oraz sierż. Kubiak 
z Tarnopola.

Kapitan sportowy Związku Gier Sportowych Piotrowski 
wyznaczył do obozu koszykowego, który odbędzie się w 
Krakowie przed meczem z Łotwą, następujących zawod­
ników: KPW (-Poznań) — Różycki, Kasprzak, Grzecho- 
wiak, Łój, Patrzykat, IBP -- Pilz, YMCA (Kraków) — 
Stock i Szostak, Cracoyia — Andrzejewski. Miodoński, 
żdzisławski i Reizisz.
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Mistrzowska drużyna Polski w pinu-pniiau Ilasmonea. Warszawa. Najlepsza drużyna piiig-poiiyoiDu Sanoka 7. K. S. „Rdifulr.
która pokonała a> Łodzi Hakoah 1:2 Od leiuei stoją: Ratafią. Fin- stoj nd jl. yeucr pecp f Reck II, Birnbaum, Hoth, 

kelstcin, Rechtleben, Rojsen. oraz z Hakoahu: Eisenmann. Jozkowicz. . T -te >Rrauner i Pytel. Englard i Loffel.
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Drużyna IwowskDyc Drom, która id tnzyryiukach kaszykówki ■> pn- 
har P. Z. G. S. zajęła y:crwszc miejsce. Staja oi lewej Schlimpe- 
róuma. Leiberówna, bauerauma. Id cezy: Massówna, siedzą- Lake- 

równa i Kalzójbna.

.Sowy zarząd łódzkiego O. Z. .V. Stoją: Cyber, Doreu, Utalentowana łyżwiarką śląska Zhljówna, która poprawiła Jachty lodowe polskie) konstrukcji na jeziorze Drywiaty, 
Stań. Cyl i Kazimierczuk, siedzą: Kalenbach, Malinowski, się ostania wybitnie w formie. gdzie entuzjaści tego sportu otwarli sezon z początkiem

Konopka i Kaufman. stycznia.
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Drużyna bokserska Marynarki Wojennej, która rozegrała 
mecz z reprezentacją Lublina, uzyskując wynik 

remisowy 8:8.

Szermierze Lwowa i P. K. S . Katowice, przed meczem, zakończonym 
zwycięstwem Śluzaków. Stola od lewej: Kieibusiewicz, Żaczek, Paszek. 
Radecki, Franz, Karwicki, Buworowski. Kaczmarczyk. Breitcr. Miii- 

dner, Kmietowicz. Kumam i Uhma.
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D:n’u:t olimpijski, kłorp zawiśnie na stadionie berlińskim, roshii 
[rzywiczionu już do Berlina. Na zdjęciu w. izimn ceremoniał odebra­
nia dzwonu na placu cesarza Franciszka Józefa w Berlinie. Przema­

wia Rcichssnorlfuhrcr non Tschammer und Osten.
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Uczestnicy kursu przodowników bokserskich u> Ośrodku 
W. /•'. u>e Lwowie. IV pośrodku siedzą kierownik kursu 

por. Szapliński i instruktor Wójcik.
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J.alobu nu boiskach angielskich. Zgon króla Amiiji Jerzeoo V pooniżyl u- żałobie sport angielski, któreiio zniarlu kroi luft i .<Iknn zwolen­
nikiem. Sportowcu anoielscu ze względu na żałobę, występują z czarnemi i paskami, a przed zawodami pośw:eća sie minule milczenia ku 
uczizcniu pain cci zmarłego króla. — Zdjęcie na lewo pokazuje, nam żałobna ceremonie na meczu o puhar Chelsea-Pliimouth. na prawo :uś 

podobna chwile pooczas biegu naprzelai w Wimbledonie.

Para łyżwiarzy śląskich, rodzeństwo Kolusowie, którzy aa 
mistrzostwach Europy w Berlinie zajęli piąte miejsce.

Mistrzowie Polski w jeździć figurowej na lodzie Grobert 
(na lewo) i Popowiczowa wraz z trenem, b. mistrzem Polski, 

Staniszewskim.

Leon Zysman (Hagibor), który zdobył mistrzostwo Kra­
kowa w ping-pongu, zwyciężając szereg znanych zawodni­

ków.

Indrzej Marusarz i Orlewicz na skoczni zakopiańskiej 
podczas ostatniego konkursu w dniu 26 stycznia b. r.Bronisław Czech na skoczni zakopiańskiej podczas ostał 

niego konkursu skoków w niedzielę—26 stycznia b. r.
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Władysław Marek, kilkakrotny reprezentant Węgier w dru­
żynie amatorskiej, który obecnie gra w piłkę ręczną 

w barwach K. P. W. Poznań.

PIŁKARSTWO NA OLIMPJADACH
Kraków, 1 lutego.

Olimpjada berlińska, przygotowywana od długiego już 
czasu z niespotykanym dotychczas aparatem ludzi, pienię­
dzy i propagandy przez Niemcy, mimo wszystkich trudności 
zapowiada się jako impreza, stanowczo wszystkie poprze­
dnie przewyższająca. Świadczy o tern rekordowa ilość zgło­
szeń tak państw, jak i zawodników. Umiejętna propaganda 
gospodarzy, zapewnienie wszelkiego rodzaju ułatwień i ulg 
przyjezdnym, zaproszenia młodzieży szkolnej i mistrzów 
poprzednich olimpjad, wreszcie świetny pomysł biegu olim­
pijskiego przez całą prawie Europę do Berlina, gdzie na­
stąpi zapalenie znicza Olimpijskiego, czynią ze zjazdu ber­
lińskiego największe święto sportu.

świetne wyniki pracy niemieckiego komitetu olimpijskiego 
psuje sytuacja w piJkarstwie. Tu ibowiem dzieje się wręcz 
inaczej, niż w innych działach. Podczas, gdy wszędzie zgło­
szenia są nowemi rekordami, w piłkarstwie ma się rzecz

wprost odwrotnie.
Njkła ilość zgłoszeń przy ich bladej jakości, daleko obie­

gają od list poprzednich olimpjad. Coprawda termin zgło­
szenia drużyn piłkarskich albiega dopiero w drugiej połowie 
czerwca, zajść więc może i tu zmiana. Jednakże wiele państw 
wyjaśniło już definitywnie sprawę oświadczeniem, że udzia­
łu w Olimpjadzie nie wezmą. Przyczyny są różne. Najczę­
ściej uczciwi amatorzy przewidują nierówną walkę z kra­
jami, które ciągle jeszcze figurują, jako amatorskie. Przy­
sięga olimpijska znowu jest tylko czczą formalnością, nie­
dostępną tylko dla oficjalnych zawodowców.

Kłopoty i wyrzuty Niemców pod adresem tych związków, 
które postanowiły nie wysyłać swych drużyn do Berlilna, 
są zrozumiałe jeszcze z innych powodów. Przecież Niemcy 
walczyli o ponowne dopuszczenie pilkarstwa do programu 
Olimpjady, gdyż w r. 1932 piłkarzy w nim nie było. Obok 
poczucia mocy swego stanowiska i związanych z tern na­
dziei w tej konkurencji, wiedzą dobrze organizatorzy, źe 
piłkarstwo właśnie jest

najbardziej emocjonującym masy sportem.
który deficytów nietylko nie przynosi, ale inne kryje. To 

wszystko pod warunkiem dobrej obsady konkurencji, a te­
go właśnie brak w cbccnej chwili programowi berlińskiemu.

W związku z dzisiejszą sytulicją, w której także piłkar­
stwo polskie nie wypowiedziało się dotąd definitywnie, war­
to przypomnieć dzieje pilkarstwa na olimpjadach.

Pierwszy raz pojawili się na niej piłkarze dopiero w r. 
11)08 w Londynie, aczkolwiek przedtem w r. 1896 Ateny, 
w r. 1900 Paryż i w r. 1904 St. Louis gościły zawodników 
olimpijskich innych działów sportu.

Konkurencja londyńska nie trwała długo przy 8 zgłoszo­
nych drużynach. Z nich Węgry i Czesi (!) nie stawili się. 
oddając zwycięstwa Holandji i Francji. Po wynikach 12:1 
ze Szwecją i 4:0 z Holandją, dosżła Anglja do finału z Da- 
nją. która pokonała Francję B. 9:0 i Francję .4 17:1. Zwy­
cięzcą olimpijskim została Anglja, bijąc Danję 2:0. Trzecie 
miejsce przypadło Holandji.

Znacznie okazalej przedstawiał się udział piłkarzy w olim­
pjadzie sztokholmskiej w r. 1912, gdzie z grupy 12 dru­
żyn

zwycięzcą wyszła znowu Anglja,
bijąc we frnale llanję 4:2. Holandją jako trzecia w turnieju, 
okazała się lepszą od Szwecji (4^3), Austrji (3:1). Anglja u- 
porała się łatwo z Węgrami 7:0, choć ci w tym czasie

uchodzili za najlepszych w środkowej Europie, dysponu­
jąc sławnym atakiem Sebestyen—Bodnar—Pataky (obecny 
kierownik sekcji Hungarji), Schlosser (dawny trener Wi- 

j siy), dr. Borbas. Finlandja przegrała tylko 0:4. Bezkonku­
rencyjna drużyna angielska składała się wówczas oczywi­
ście z amatorów, między któremi był sławny łącznik Wood- 
ward i inni, stale igrający w drużynach zawodowych jako 
amatorzy.

Wojna światowa uniemoiżliwlła odbycie olimpjady w r. 
1916, wyznaczonej do Berlina. Dopiero r. 1920 pozwolił na 
kontynuowanie pięknej idei w Antwerpji. Tu następuje

poważna zmiana ,w ugrupowaniu sil.
■^Ilglja, zawsze dotąd krocząca na czele konkurencji, odpa­
da już w pierwszem spotkaniu z Norweg ją (1:3), Danja zaś 
“lega Hiszpanji (0:1). Zgodnie z tradycją trzyma się tylko 
Holnndjrl j doszedłszy do półfinału, ulega w nim Belgji 0:3. 
Na czoło wysunęli się Czesi i Belgowie. iPierwsi pokonali

, J,,gosławję (7:0), Norwegję (4:0), Francję (4:1). Drudzy- 
Hiszpanję 3:1, Holandję 3:0. Finał przeszedł do historji

J z powodu awantur Czechów, przegrywających 0:2 i potem 
z,lyskw(difikowanych. Belgowie objęli dziedzictwo Angli­
ków.

Rek 1924 był rekordowo obesłany przez 22 państw, mię­
dzy któremi

po raz (pierwszy byli Polacy, 
którzy zresztą już w r. 1920 przygotowywali się do olimpja­
dy antwerpskiej, ale wojna z bolszewikami uniemożliwiła 
wówczas wysłanie drużyny. W .Paryżu pojawili się pierw­
szy raz goście zamorscy. Dotychczas tylko Egipt był repre­
zentantem krajów pozaeuropejskich w r. 1920, do Paryża 
zjeżdżają natomiast Amerykanie (Stany Zjednoczone, Uru­
gwaj). Niema za to Anglji, która ściśle przestrzega posta­
nowień amatorskich. Irlandja zaś nie potrafi obronić pozy­
cji W. Brytanji i zostaje wyeliminowana przez Holandję.

Niespodzianką w całem tego słowa znaczeniu był egzo­
tyczny Urugwaj, nieznany w Europie, zgóry skazany na za­
gładę zaraz w pierwszej kolejce, w której faworyzowana Ju- 
gosławja radowała się „szczęśliwem losowaniem". Gdy Uru­
gwaj wygrał lekko 7:0, po grze przewyższającej faworytów 
OISmpjady, — pad! strach na wszystkich. Teraz każdy dał­
by wiele za to, by uniknąć z nim spotkania. Los ofiar po­
dzieliły Stany Zjednoczone (0:3), w następnej kolejce Fran­
cja (1 :ó), co utorowało Urugwajowi drogę do ćwierćfinału, 
w którym jeszcze raz znalazła się Holandja, by tu ulec Ame­
rykanom 1:2.

Drugą niespodzianką olimpjady paryskiej była Szwajca- 
rja, do tego czasu nieszczególnie oceniana. Tymczasem 
ambitni Szwajcarzy zaraz w [pierwszej kolejce usunęli z dro­
gi Litwę rekordowym wynikiem tej olimpjady 9:0, następ­
nie zremisowali z bardzo poważnie wówczas ocenianymi 
Czechoslowakami 1:1, a w powtórzonem spotkaniu zwycię­
żyli 1:0. Po pokonaniu Wioch i Szwecji 2:1, znalazła się 
Szwajcarja z Urugwajem w finale, będącym największą nie­
spodzianką olimpjady. Zwyciężył Urugwaj 3:0 po zaciętej 
walce, oddając Szwajcarji bardzo zaszczytne miejsce za so­
bą z tytułem mistrza Europy. Na trzeciem znaleźli się Szwe­
dzi, bijąc Holandję.

Tragedją turnieju piłkarskiego było zetknięcie się zaraz 
w pierwszej kolejce Hiszpanji i Wioch, dwu kandydatów 
małej grupy faworytów. Gorąca walka podobnych sobie 
grą i temperamentem drużyn, rozstrzygnięta została tragicz­
nym przypadkiem obrońcy hiszpańskiego, kapitana druży­
ny i jej najlepszego gracza, który strzelił jedyną bramkę... 
własnemu bramkarzowi. Rozpaczliwa potem gra lepszych 
Hiszpanów nie zdołała zmusić do kapitulacji świetnego 
bramkarza Włochów, właściwego zwycięzcy spotkania.

(Dalszy ciąg na str. li-tej).
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FIŃSCY STRZELCY NAJLEPSI
NA MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH NARCIARSKICH W ZAKOPANEM

Zakopane, 1 lutego (tel,). W dniach 1 i 2 lutego 
odbyły sic w Zakopanem międzynarodowe

strzeleckie zawody narciarskie
z udziałem zawodników Finlandji, Estonji, Ło­
twy i Polski. Z każdego państwa brało udział pię­
ciu zawodników łącznie z komendantem patrolu. 
Zawody odbywały się tak w konkurencji między­
narodowej, jak i w konkurencji krajowej.

W pierwszym dniu w sobotę odbył się bieg roz­
stawny 5 x 10 km. W konkurencji międzynarodo­
wej wzięły udział cztery sztafety wyżej wymie­
nionych państw. Start i meta pod Reglami, popod 
Krokwią, gdzie wzniesiona została potężnych roz­
miarów

brama w stylu regionalnym, 
ubrana sztandarami państw, uczestniczących w 
zawodach oraz emblematami strzeleckiemi.
. Na podjum zebrali się przybyli licznie na otwar­
cie zawodów przedstawiciele wojskowości, goście, 
oraz przedstawiciele miejscowego społeczeństwa. 
M. in. obecni byli attaches państw biorących u- 
dzial w zawodach.

Na zawodach obecni byli również komendanci 
patrolów fińskiej, estońskiej i łotewskiej.

Warunki biegu były
dość ciężkie, 

wskutek silnego wiatru. Warunki terenowe były 
również uciążliwe z powodu mokrego śniegu. Tra­
sa biegu prowadziła z popod skoczni Księżym La­
sem na Bundówki, dalej na Krzeptówki popod Le­
śniczówkę, potem do Gronik i z powrotem popod 
Reglami.

Pierwszy przybył do mety
patrol fiński, 

drugie miejsce zajmuje patrol estoński, trzecie 
patrol polski i wreszcie czwarte łotewski.

W konkurencji krajowej brało udział 11 patro­
li, z czego osiem sztafet Zw. Strzeleckiego t. roz­
maitych części kraju, jedna sztafeta P. P. W. Kra­
ków, jedna sztafeta P. W. Leśników i jedna sztafe­
ta Zw. Rezerwistów z Zakopanego. Podkreślić na­
leży, że sztafeta Zw. Rezerwistów z Zakopanego w 
składzie Motyka Zdzisław. Nowacki Edmund, Be­
rach Władysław, Skupień Stanisław i Dawidek 
Jan miała najlepszy czas w konkurencji krajowej 
a drugi w konkurencji międzynarodowej.

Na starcie i na mecie popod Krokwią urządzono 
dla publiczności wszelkiego rodzaju udogodnienia 
informacyjne, podawano wyniki z punktów kon­
trolnych przez megafon.
— Wyniki.

1) sztafeta Finlandji w składzie Tuupuramen, 
Tellomen, Lainome, Markamen, Karppinem w 
czasie 3,47,52, 2) Estonji w składzie: Sfittan. Kossi- 
kov, Pfieje, Prantsa, Sirak w czasie 4,28,52, 3) 
Związek Strzelecki w składzie: Fiedor, Kisiak Ta­
deusz, Sikora, Dawidek Tadeusz, Słowiński w cza­
sie 4,36,53, 4) Łotwa: Lapins, Dalbs, Kurpinieks, 
Bulins, Svalkowskys w czasie 5,00,17.

Startująca w konkurencji krajowej sztafeta 
Związku Rezerwistów Zakopanego uzyskała dru­
gi czas dnia.

W wynikach indywidualnych na pierwszych 
pięciu miejscach na trasie 10 km. plasują się Fi­
nowie. Najlepszy czas dnia miał Lainonen 43,26, 
2) Karppinen 43.27, 3) Markamen 45,51, 4) Tuuppu- 
ramen 47.17, 5) Tellomen 47,51, 6) Sułtan 50.48, 7) 
Polak Nowacki (Zw. Rez. Zakopane) 51,11, 8) Kos- 
sikov (Estonja) 52,05, 9) Dawidek Jan (Zw. Rez. 
Zakopane) 52,45, 10) Prantsa (Estonja) 53,12.

Kierownikiem zawodów byt płk. Wagner, pre­
zes okręgu podhalańskiego. Kolegjum sędziów 
stanowili Paudyn, Miśkiewicz, Bąbala, Zdyb, Ja­
błoński oraz przedstawiciele Związków Strzelec­
kich Finlandji, Estonji i Łotwy.

(Dokończenie ze str. 5-tej).
Polska natrafiła odrazu na Węgrów. Mimo solidnego 

przgotowania drużyny przez trenera .węgierskiego Birę, 
zawodnicy polscy opanowani tremą, nie zdołali wykazać 
swych posiadanych umiejętności, a przytem brak rutyny 
do tego rodzaju spotkań zrobił resztę. W rezultacie więc 
przegraliśmy 0:5, choć przed zawodami Węgrzy mieli tak­
że obawy. W drużynie polskiej grali wówczas: Wiśniew­
ski, Cyll, Fryc, Styczeń, Cikowski, Spojda, Kuchar, Batsch, 
Kałuża, Reyman l, Sperling.

Nie wiele dłużej utrzymali się Węgrzy, bo w następnej 
kolejce ulegli Egiptowi 0:3. i to akźe było wielką niespo­
dzianką. Mistrz poprzedniej olimpjady Belgja, również ni 
popisał się, gdyż w pierwszym swym występie uległ aż 
1:8 Szwecji na oczach tysięcy swych rodaków, którzy 
z chorągiewkami o barwach .narodowych pojawili się na 
sladjonie. W ciągu gry szybko one znikały.

Olimp jada w Amsterdamie w r. 1928
nie osiągnęła już rozmiarów paryskich, 

bo zgłosiło się tylko 17 państw. Sensacyjnością natomiast 
górowała, bo prócz mistrzowskiego Urugwaju, wzięły 
w niej udział Stany Zjednoczone, Meksyk, Chile, hgipt 
i nowe „objawienie" Araentrna. Już półfinał mieścił aż 
3 drużyny poza-europejskie i Wiochy, a finał był roz­
prawą całkowicie amerykańską między Urugwajem i 
Argentyną, otwierając Europie oczy na faktyczne war­
tości piłkarskie Ameryki Południowej.

W konkurencji krajowej pierwsze miejsce zajął 
Związek Rezerwistów (Zakopane) w czasie 4,27.48, 
2) Zw. Strzel. (Śląsk), 3) P. P. W. Kraków, 4) Zw. 
Strzel. Lwów, 5) Zw. Strzel. Krynica, 6) P. W. Le­
śników Lwów, 7) Zw. Strzel. Nowy Sącz, 8) Zw. 
Strzel. Stanisławów, 9) Zw. Strzel. Nowy Targ, 10) 
Zw. Strzel. Przemyśl. 11) Zw. Strzel. Tarnopol 
5.50.26.

Drugi dzień zawodów
Zakopane, 2 lutego (tel.). W drugim dniu mię­

dzynarodowych zawodów narciarskich Związku 
Strzeleckiego odbył się bieg patrolowy na dystan­
sie 18 km. ze strzelaniem, do którego stanęły 4 
patrole w konkurencji międzynarodowej i 11 pa­
troli krajowych oraz dodatkowo dwa patrole re- 
gjonalne, a mianowicie Kościelisko i Poronin.

Zawody dzisiejsze zaszczycił swą obecnością 
pan minister spraw wojskowych gen. dyw. Ta­
deusz Kasprzycki, który przez cały czas z dużem 
zainteresowaniem śledził przebieg zawodów oraz 
skoki odbywające się równocześnie na Krokwi. 
Obecni byli również attaches wojskowi Estonji, 
Finlandji i Łotwy prezes oraz komendant głó­
wny Związku Strzeleckiego i liczna publiczność.

W ezasie biegu patrolowego odbywał się na 
skoczni na Krokwi

pokaz skoków,
w którym wzięli udział ze znanych skoczków Ma­
rusarz Jan, Gut-Szczerba, Bochenek, Kolesar, Se­
rafin i in. Skoki wahały się w granicach około 
50 metrów i oddawane były z ograniczonego roz­
biegu. Dużą atrakcją w pokazie były skoki naj­
młodszych zawodników, z których wybijali się ha 
czoło rokujący dużą przyszłość Rajski i Łuszczek 
Józef, brat Izydora.

W biegu patrolowym uzyskano następujące wy­
niki w konkurencji mię Izynarodowej: 1) Patrol 
Finlandji w składzie Łeinenen, Tuppuramen, 
Markkamen i Uitto, w ezasie 1 godz. 5 sek. Cel­
nych strzałów oddano 30 na 30 możliwych, w re­
zultacie po odliczeniu punktów za strzały, czas

.............. X —

Narciarskie mistrzostwa akademików w Worochcie
Worochta, 2 lutego (tel.). W pierwszym dniu 

międzynarodowych mistrzostw akademickich nar­
ciarskich w piątek odbył się bieg płaski na prze; 
strzeni 16 km. dla zawodników, zaś na przestrzeni 
6 km. dla zawodniczek. Bieg odbył się w warun­
kach

niesłychanie ciężkich, 
ze względu na to, iż brak było śniegu, a lód byl do 
tego stopnia twardy, że nie dało się dystansu od­
powiednio przetrasować. Zawody odbyły się na 
Zaroślaku, nie jak projektowano w Worochcie, a 
to właśnie wskutek braku śniegu.

W biegu wzięło udział około
15# zawodników i zawodniczek, 

członków wszystkich A. Z. S. z wyjątkiem okręgu 
cieszyńskiego. Najwięcej zawodników przysłał o- 
kręg krakowski, bo 22 panów i 3 panie.

Start odbył się z opóźnieniem półtoragodzin- 
nem o godzinie 12.30. Trasa biegła przez Kotły Ho- 
werlańskie, poczem miała kilka pętli naokoło stacji 
doświadczalnej i wracała do schroniska na Zaro­
ślaku.

Pierwszy przybył do mety
Jerzy Ustupski (AZS Kraków), 

zdobywca mistrzostwa Europy w wioślarstwie.

Dwa razy musiano oczyć niezwykły w Europie bój. Po 
remisie 1:1, w drugiem spotkaniu zwyciężył znowu Uru­
gwaj 2:1. Meksyk i Chile daleko były słabszemi i od­
padły już w pierwszym dniu, przegrywając z Hiszpanią 
1:7, względnie z Portugalją 2:4. Stany Zjednoczone miały 
tego pecha, że przeciwnikiem ,ich była właśnie Argentyna 
i dlatego przegrały rekordowo 2:11.

Trzecie miejsce przypadło Włochom po zwycięstwie 
11:3 nad Egiptem. Tak silne kraje europejskie, jak Szwaj- 
:arja, Hotandja, Francja, Jugoslawja zniknęły po pierw- 
izem spotkaniu. Hiszpanja i tgm razem uległa Wiochom. 
Zwyci.ska droga Urugwaju prowadziła przez Holendrów 
(2:0), Niemców (4:1) i Włochy (3:2). Argentyna poko­
nała 'kolejno Stany Zjednoczone (11:2). Belgję (6:3) i 
Egipt (6:0).

W r. 1932 piłkarslwo
nie znalazło się w programie olimpjady,

co niewątpliwie zmniejszyło zainteresowanie świata spor­
towego, nie mówiąc już o stronie finansowej lego stanu 
rzeczy.. Względy sportowe i .finansowe przywróciły pił- 
karstwu miejsce w Berlinie, niestety w ciągu ostatnich lat 
tak wiele zmieniło się w ipiłkarstwic świata, .tak różnie 
traktowana jest rola zawodników i klubów, że w każdym 
razie tegoroczna konkurencja odbywać się będzie bez tego 
enuzjazmu i zaciekawienia, jakie towarzyszyły dawnym 
zwycięstwom amatorów angielskich, świetnych piłkarzy 
i prawdziwych dżentelmenów. 

osiaeczny wynosił: 1 godz. 25 sek. 2) Patrol Esto­
nji w składzie Siitan, Kasikow, Sarak. i Kooeit. 
Czas biegu 1:54,58. Strzałów celnych 25. w rezul­
tacie czas 1:38.18. 3) Patrol polski w składzie: Da- 
w.dek Tadeusz, Sikora Józef, Fiedor Franciszek, 
Słowiński Zdzisław, w ezasie 2 godz. 3 min. 10 «. 
24 strzały celne., czas po odliczeniu 1 godz. 47,10. 
4) Łotwa w ezasie 2:10,55. po odliczeniu strzałów.

W konkurencji krajowej pierwsze miejsce zajął 
patrol Związku Strzeleckiego Krynica w składzie 
Cisowski, Schreiner, Janetta i Haniernik w czasie 
2 g. 9 min. 3 s. Po odliczeniu strzałów 1:50,23, 2) 
patrol Związku Strzeleckiego Śląsk w składzie 
kwaśny, Legierski, Kukuczka, Matuszny w cza­
sie 2:6,52, a po odliczeniu 1:54,12, 3) patrol Zw. 
Strzel. Lwów w składzie Batukiewicz, Dawido- 
wicz, Nowosad i Fross w ezasie 2:11.58, po odlicze­
niu strzałów 1:56,38, 4) patrol Zw. Rezerwistów 
Zakopane w czasie 1:59,37, po uwzględnieniu strza­
łów ten sam czas 1:59,37.

W kombinacji L zw. po obliczeniu rezultatów 
biegu sztafetowego 5x10 km. i biegu patrolowego 
w ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce w kon- 
kureeji m iędzynarodowej

zajęła Finlandja, 
zdobywając pierwszą nagrodę, 2) Estonja, 3) 
Związek Strzelecki Polska.

W konkurencji krajowej w kombinacji pierwsze 
miejsce zajął Związek Strzelecki Śląsk, 2) Zw. 
Rezerwistów Zakopane, 3) Związek Strzel. Kry­
nica.

Wieczorem odbyło się w dużej sali nowego So­
kola uroczyste rozdanie nagród. Uroczystość za­
gaił przemówieniem wicestarosta powiatowy mgr. 
Fueller, następnie przewodniczący miejscowego 
komitetu dyr. Kasztelewicz odczytał wyniki, a ró­
wnocześnie główny komendant Strzelca płk. Fry­
drych wręczył zwycięzcom nagrody. Uroczystość 
zakończył płk. Frydrych podziękowaniem pod a- 
dresem ekip zagranicznych i krajowych. Nastę­
pnie odbyła się wspólna kolacja i zabawa strze­
lecka.

2) Aoyna (AZS Gdańsk), 3) Kanemps (Łotwa).
W biegu pań na 6 km: 1) Mirza Martinsone (Ło­

twa), 2) Mazurkowa (AZS Warszawa) 3) Posteń- 
ska (AZS Wilno), 4) Lijewska (AZS Kraków). 5) 
Zawarnicka.

Do zawodów na 16 kim stanęło 62 panów, a przy­
szło do mety zaledwie 25, zaś do biegu 6 km sta­
nęło 14 pań, a przyszło 6.

Trasa przechodziła stromemi stokami i oblodzo- 
nemi „trawersami" bez założenia śladów.

Bieg robił więc wrażenie spinaczki. Ponadto 
brak było zupełnie map. Start biegu spóźnił się 
o półtorej godziny tak, że zawodnicy przyjechali 
z powrotem do Worochty około godz. 18.30.

Kierownictwo zawodów spoczywało w ręku p 
Stanisława Malinowskiego (AZS Warszawa).

Jcnncr (Lwów) zwucitfa w ziemie
W sobotę 1 hm. odbył się bieg zjazdowy panów. Z uwa­

gi na bardzo oślizgłe tereny, trasa biegu została znacznie 
skrócona i wynosiła zaledwie 2 km. Bieg pań, jak i kon­
kurs skoków zostały wogóle odwołane.

Kolejność miejsc przedstawia się następująco: 1) Jen- 
ner (AZ.S., Lwów) 2:30, 2) Skolimowski (AZS., Warszawa) 
2:32, 3) Pimpicki (AZS., Wilno), 4) Fajkosz (SNPTT, 
Lwów), 5) Rayski (Wisła, Zakopane), 6) Czaplicki (AZS., 
Wilno).

W -sobotę komisja sędziowska przeprowadziła oficjalną 
klasyfikację biegu na 16 km. w konkurencji otwartej i do 
kombinacji W kombinacji klasyfikacja przedstawia się 
następująco: 1) Rayski (Zakopane) 1.54:42, 2) Głodkiewicz 
(T. T. N„ Kraków), 3) Lassota (Kraków), 4) Urbański 
(Lwów), 5) Eljasiewicz (AZS., Lwów).

W biegu zjazdowym z gości zagranicznych najlepszy 
zawodnik Hermanowski z Rygi, sklasyfikował się dopiero 
na 19-tem miejscu.

W ostatnim dniu zawodów w niedzielę, odbył się slalom, 
w którym

pierwsze miejsce zdobył Fajkosz
(PTT., Lwów) w czasie 1 min., 2) -Skolimowski (AZS., 
Warszawa) w czasie 1:06.8 min., w konkurencji pań: 1) 
Dolińska ('PTN., Lwów), 2) Ustupska (AZS., Kraków). — 
W rezultacie w 'kombinacji alpejskiej zwyciężył Skoli­
mowski (Warszawa).

Po zakończeniu zawodów odbyło się rozdanie nagród 
zwycięskim zawodnikom. Przemówienie wygłosił woj. Ja­
godziński, poczem delegat min. Becika — konsul Wdzię- 
koński wręczył nagrodę, przeznaczoną dla zespołu zagra­
nicznego, zawodniczce łotewskiej Mirzy Martinsone.

Dalsze nagrody otrzymali: AZS. Kraków puhar prze­
chodni im. rektora Bieńkowskiego, Ustupski (AZS., Kra­
ków! za bieg 16 km., Jerzy Skolimowski (AZS., Warsza­
wa) za kombinację al|>ejśkę, Jenner (AZS., Lwów) za 
bieg zjazdowy, z zawodniczek: Martinsone za bieg 6 km., 
Dolińska (PTN.. Lwów) za slalom.
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Pięściarze Lublina przegrywają 
na dwóch frontach

Lublin. 2 lulego (Tel). W dniu dzisiejszym odbyła się 
w Lublinie w lokalu kina Corso uroczystość 5-lecia lubel­
skiego O. B. przy udziale przedstawicieli władz pań­
stwowych i samorządowych. Uroczystości zagaił krótkiem 
przemówieniem prezes lubelskiego O. Z. B. ppłk. Grejner.

Punkiem kulminacyjnym uroczystości były zawody bo­
kserskie między miastowe Warszawa Lublin, zakończone 
nieco za Wysokiem zwycięstwem Warszawy 14:2.

Wyniki walk przedstawiają się nasi.:
Waga musza: Bundslein (Warszawa) wygrał na punkty 

z Himmelblumem (Lublin).
Waga kogucia. Wieczorek (Warsz.) remisuje z Bor­

kowskim (Lublin). W tej samej wadze Wojsławski (Lu 
blin) przegrywa z Rotholceim lWarsz.).

Waga piórkowa: 1'orlański (Warsz.) wypunktował Zie­
lińskiego (LuWlin).

Waga lekka: Rosenbhim (Warsz.) znokautował w dni 
giej rundzie Mylińskiego (Lublin).

Waga półśrednia* Opić (Lublin) został zydskwalifikouta- 
ny za nieczystą walkę z Dorobą II (Warsz.).

Waga półśrednia: Urban (Lublin) wskutek wywichnię­

Dwie porażki Lechji na Śląsku
Wielkie Hajduki, 2 lutego (Tel). W sobotę bawiła w 

Hajdukach lwowska drużyna bokserska Lechji, która ro­
zegrała spotkanie z Kuchem. Zwyciężyli gospodarze w wy­
sokim stosunku 14;2.

Wyniki były nasi.: Jasieński iRuch) wygrywa na wa­
dze z Góreckim, w walce towarzyskiej jednakowoż prze­
grywa. Proske (Ruch) wygrywa z Olhrychtem. Sidclnikow 
(Lechja) wygrywa z Małeckim, a Korzeniec (Ruch) z 
Sauerem. Bieniek (Ruch) wygrywa przez techniczne k. o 
w drągiem starciu z Orzechowskim, Wideman (Ruch) 
w pierwszej rundzie przez k. o. z Michniewiczem z powo­
du zwichnięcia ręki iprzez zawodnika lwowskiego. W wa 
dze półciężkiej Kolonko wygrywa z Baranowskim. W wa­
dze ciężkiej Wrazidło pokonuje na punkty Skwarkow- 
skiego. * * -»

Ruda. 2 lutego (Tel). W drugim dniu zespól lwowskiej 
Lechji bawił w Rudzie, gdzie spokał się z tamtejszym ze­

Białystok — Wilno 14:2
Białystok, 2 lutego (Tel.). W niedzielę odbył się w Bia­

łymstoku mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami Wil­
na i Białegostoku. Zwyciężył Białystok w stosunku li:Ż. 
przyczem jedyne zwycięstwo dla Wilna uzyskał Sadowski 
w wadze półciężkiej walkowerem z powodu choroby 
Strausa.

Drużyna wileńska walczyła bardzo słabo. Przebłyski 
formy wykazywał jedynie Maciukow. U zwycięzców wy­
różnili się Sandler. Kuśnier i Ciążela. Maj walczy! sła­
biej. niż zwykłe.
, Poszczególne wyniki przedstawiają się następująco: 
waga musza: Górecki (Białystok) zwycięża wysoko na 
punkty Lendzina (Wilno). Wilnianin tylko w pierwszej 
rundzie był równorzędny przeciwnikowi. W wadze kogu­
ciej Sandler (Białystok) (pokonał na (punkty silniejszego 
fizycznie Bagińskiego (Witno). Zwycięstwo zapewnił so­
bie Sandler w trzeciej rundzie. W wadze piórkowej Pe- 
Irowicz (Białystok) Znokautował :w pierwszej rundzie 
tchórzliwego Nowickiego (Wilno). W wadze lekkiej do­
bry technicznie Maj (Białystok) wypunktował Guszań- 
skiego |Wilno).

W wadze półśredniej Kuśnier (Białystok) pokonał wy­
soko na punkty Maciukowa (Wilno). Maciukow z trudem 
przetrzymał do końca walki. W -wadze średniej Ciążela 
(Białystok) zwycięża przez techniczny k. o. w trzeciem 
starciu Mażulisa (Wilno). Ciążela przeważa przez całą 
walkę. W wadze półśredniej Sadowski (Wilno) zdobywa 
punkty walkowerem. W wadze ciężkiej Godlewski (Biały­
stok) zwycięża przez k. o. w pierwszej rundzie Galan- 
eiaszka (Wilno).

Walki stały na bardzo niskim poziomie. Sędziował 
w ringu p. Kupferstein, na (punkty pp. Nowicki (Wilno) 
i st. sierź. Nowakowski z Białegostoku.

Wisła—Kruszę Ender w boksie 8:6
Kraków, 3 lutego.

Pierwszy przyjazd drużyny pabjanickiej Krusze-Ender 
wzbudził ilość znaczne zainteresowanie, gdyż na widowni 
w sali Sokoła krakowskiego znalazło się około 1.000 osób.

Główny mecz poprzedziły wailki o mistrzostwo młodzi­
ków okręgu krakowskiego, a nawet spotkanie nowicjuszy 
między Wątrobą (Wawel a Grossem (Makkabi), w której 
zwyciężył na punkty nieżbyit sprawiedliwie W ąlroba.

W mistrzostwie młodzików odbyły się nasi, spotkania: 
W wadze muszej Czuba (Sokół) pokonał w finale uta­

lentowanego zawodnika Makkabi Nachtigala po ciekawej 
i żywej walce.

W wadze koguciej Grela (Wisła) zwyciężył w półfinale 
przez k. o. zawodnika Garbarni Czyża.

W wadze lekkiej odbyły się dwa spotkania, w pierw- 
szem Rakoczy (Garb.) wygrał na punkty z Pfefferem. zaś 
w drugiem Marzecki (Wisła) pokonał podobnie Szuflitc 
z Sokoła po trudnej walce.

Finały młodzików odbędą się w dniu 16 bm. przed me­
czem Wawel—Hakoah (Łódź), przyczem walczyć będą: 
w wadze muszej Górka (Sokół)—Guter (Makkabi). w wa­
dze lekkiej Rakoczy 11 (Garb.)—Marzecki (Wisła), w wa­

cia palca poddaje się w pierwszej rundzie Kulczyńskie­
mu (Warszawa).

Waga półciężka: Po pięknej walec Luka (Lublin) re­
misuje z Dorobą 1 (Warsz..)

Sędziował w ringu p. Czernik i. ł.odzi. punktowali pp 
lt’e/1 (Warszawa) i por. Kaja (Lublin).

* * *
Równe, 2 lutego iTel). W niedzielę odbyło się w Rów­

nem spotkanie reprezentacji bokserskiej Lublina z re­
prezentacją Wołynia w sali Domu Żołnierza. Były to 
pierwsze międzyokręgowe zawocjy bokserskie. Pomimo, 
że boks na Wołyniu jest jeszcze młody. Wołyń pokonał 
Lublin w stosunku 8:<>.

Wyniki były nasi.:
Waga musza: Berenslel (Lublin) wygrał na pkt. z Bran- 

kierem (Wołyń); w. kogucia: Lutnik (W) wygrał z Kalitą 
(L); waga piórkowa: Zalewski (Ll wygrał z Maniewskim; 
waga lekka: Pasternak (W) zwyciężył na pkt. Bończo- 
szka: waga półśrednia: Zdanicwicz (W) zremisował z Ce­
glarzem: waga średnia: Młodoszcwiec (W) zwyciężył 
Wójcickiego: wiigif półciężka: Sapożnik (W) zremiso­
wał ze Swobodą. Sędziował p. Śliwka ze Lwowa.

społem Slawja.. która po ciekawej walce wygrywa nie­
znacznie U’ stosunku 9:7.

Poszczególne spotkania były następujące: Engel wy­
grywana wadze z Góreckim, natomiast w walce* towarzy­
skiej uzyskuje wynik remisowy. Walka była bardzo ład­
na. najładniejsza ze wszystkich. Makosz (Slawja) prze­
grywa ze Sidelnikowem. który okazał się najlepszym bo­
kserem drużyny lwowskiej. Brabański (Slawja) wygry­
wa z Hołowatym, Kaszyński (Slawja) przegrywa z Orze­
chowskim. Kowaczyk (Slawja) wygrywa w drugiem star­
ciu przez k. o. z Cyprkiem. W wadze półciężkiej Skalee 
wygrywa z Baranowskim, a w wadze* ciężkiej Cebula prze­
grywa do Skwarkowskiego.

Naogół goście pozostawili sympatyczne wrażenie. Z po­
wodu kontuzji zawodników w pierwszym dniu spotkania, 
musieli wystąpić w osłabionym składzie. Zainteresowanie 
zawodami b. duże.

dze średniej Rakoczy I (Garb.)—Pazdirek (Wawel) i w 
wadze ciężkiej Staszkiewicz (Wisła)—Herman (Makkabi).

Przebieg meczu Wisła—Jśrusze-Enrder był naSl.:
W wadze musze: Granibo (Kruszę) uzyskał wynik remi­

sowy w walce towarzyskiej z Bałuckim, ponieważ jednak 
tenże miał nadwagę, dwa punkty przypadły Pabjanicza- 
noin.

Waga kogucia: tutaj naodwról z powodu nadwagi Ry- 
chtera (Kruszę) dwa punkty uzyskał Grela (Wisła), w 
spotkaniu towarzyskicm Grela, wałczący już po raz drugi 
lego wieczoru, uzyskał wynik remisowy.

Waga piórkowa: Mach (Wisła) pokonał po ładnej wal­
ce zaciętego przeciwnika w osobie Kubiaka, który wal­
czył niezmiernie ambitnie.

Waga lekka: Mieczyslawski (Wisła) po wyrównanej 
walce z Osieją w trzeciej rundzie uzyskał lak wielką prze­
wagę, iż wkońeu sędzia przyznał mu zwycięstwo przez 
techniczne k. o.

W wadze półśredniej Moszkowski (Wisła) uległ na pun­
kty, mimo równorzędnej właściwie walki. Kilańskiemu.

W wadze średniej Żbik (Wisła), mając wielką przewa­
gę. zwyciężył Krawczyka.

W wadze półciężkiej Kraszewski (Kruszę) pokonał na 
punkty Zienkiewicza, przyczem publiczność dawała wy­
raz swemu niezadowoleniu z prowadzenia zawodów przez 
sędziego p. Turnera, wykazującego trochę zamało ru­
tyny. ■ ' 1 ’!

Ogólny wynik 8:f> dla Wisły, która z trudem wywal­
czyła nad silnym przeciwnikiem swoje zwycięstwo. Ło­
dzianie zaprezentowali się w Krakowie z dobrej strony.

Porażka bokserów Gedanji
Gdańsk. 2 lutego (Tel.) W sali sportowej rozegrany zo­

stał mecz bokserski między drużyną rumuńską Kolejo­
wego Klubu z Bukaresztu a Gedanją, zakończony zwy­
cięstwem Rumunów w stosunku 11:5. Rumuni przyje­
chali bez zawodnika wagi ciężkiej, wobec czego w wadze 
lekkiej odbyły się dwa spotkania. Rumuni górowali nad 
Polakami kondycją i siłą fizyczną, zawodnicy Gedanji 
odznaczyli się natomiast olbrzymią ambicją i nieżłą tech­
niką. Wyniki walk bydy nast.:

Waga musza: Ponajtosanu (Bukareszt) po żywej walce 
wygrywa na punkty z Wyszewśkim (Gdańsk).

Waga kogucia: Oscia (B) zwycięża wysoko na punkty 
dobrego technicznie Sierockiego (G).

Waga piórkowa: Bianga (G) po ładnej walce wygrywa 
na punkty z Boncianu (B).

Waga lekka: l)avid (B) wygrywa na punkty z Hirschem 
(G), górując wyraźnie pod względem siły fizycznej i tech­
niki. W drugiem spotkaniu w tej wadze Jacob (B) wy­
grywa z Zielińskim (G) na punkty. Zawodnik polski za­
służył na remis.

Waga półśrednia: Sojami (B) remisuje z Jaworskim 
(G). Była to najładniejsza walka dnia. Jaworski zasłużył 
na zwycięstwo.

Waga średnia: -Boncescu (B) remisuje z Sarnowskim 
(G). Polak polował na nokaut, a w -międzyczasie Rumun 
zbierał punkty. Kiedy Sarnowski rozpoczął atak, było już 
zapóżno.

Waga półciężka: Bungu (B) remisuje z Hańskom* (G). 
Rumun górował o głowę nad Gdańszezanini m. W pierw 
szych dwóch rundach przeważał Bungu. a w trzeciem 
lepszym był Hanske.

W dodatkowem spotkaniu w wadze ciężkiej Choma 
pokonał przez techniczny nokaut Kuchnowskiego.

Sędzia w ringu p. Rudolf.

Ruch (W. Hajduki) -
Makkabi (Sosnowiec) 8:6

Sosnowiec, 2 lutego (Tel). W Sosnowcu odbyły się w 
niedzielę zawody -bokserskie pomiędzy wicemistrzem G. 
Śląska Ruchem z W. Hajduków a miejscową Makkabi. 
Mecz wzbudzi! duże zainteresowanie. Naogół walki stały 
na dobrym poziomie. Sosnowiecka drużyna przegrała mecz 
nieznaczną różnicą punktów f>:8.

Wyniki walk: W muszej Sal (Mak.) przegrał na pun­
kty z Jasińskim (Ruch). W koguciej Proske (Ruch) po 
konał przez k. o. w trzeciej rundzie Beitnera (Makkabi). 
W piórkowej Makkabi zdobyła dwa punkty przez w. o. 
z powodu nadwagi przeciwnika. W walce towarzyskiej 
W elgruen (Makkabi) remisował z Małeckim iRuehl. — 
Decyzja sędziego skrzywdziła Welgruena.

M lekkiej Nebel (Mak.) po zaciętej walce wygrał na 
punkty z Chorzeńcem. W półśredniej Bieniek (Ruch) 
wygrał na punkty z Birenholzem. W średniej Ruch zdo­
był dwa punkty, wobec niestawienia się zawodnika Mak­
kabi. W półciężkiej Moszkowicz (Mak.) niespodziewanie 
wygrał w pierwszej rundzie wobec poddania się Kolonki. 
wicemistrza Śląska.

S;dziował w ringu p. Kulig z Kałowie.

Hakoah (ŁOdż)-Kaliski KS. 9:5
Lódz, 2 lutego (r). W sali Filharmonji odbył się mecz 

bokserski pomiędzy Hakoahem a Kaliskm K. S., który 
zakończył się zwycięstwem drużyny żydowskiej w sto­
sunku 9:5. Poziom zawodów był bardzo niski. Na wy­
różnienie zasługuje jedynie walka Anioły z Wdoiuińskim.

Wyniki w kolejnych wagach ma pierwszem miejscu go­
ście): Faiender zremisował z Bosmanem. Krajter prze­
grał na punkty z Gotfrydem, Zimniak zasłużenie wygrał 
z bojażliwie walczącym Fagotem. W wadze lekkiej Szy­
mański przegrał zdecydowanie na punkty z Białymsto 
kjem, w drugiej parze Pawłowski zremisował z Herszli 
kowiczeni, również na -remis zakończyła się walka Anioły 
z Wdowińskim. Wreszcie w ostatniej parze w wadze śre 
dniej Marczak został pokonany na punkty przez Wałd- 
mana.

W ringu sędziował p. Bryczkowski.

OdÓ£ pięściarzy przed meczem 
z Belgją

Poznań, 2 (lutego (Tel). Wydział sportowy Pol. Związku 
Bokserskiego ustalił już ostateczny skład bokserskiego 
obozu treningowego przed meczem z Belgją. Obóz miał 
się początkowo rozpocząć 20 -bm.. ale ze względu na od­
bywające się mecze o drużynowe mistrzostwo Polski w 
dniu 23 bm., początek obozu przesunięto na 24 bm.

Skład obozu przedstawia się następująco: Waga mu­
sza: Sobkowiak (Warta) i Rolbole (Gwiazda): waga ko­
gucia: Czortek (Skoda) i Krzemiński (Warszawianka); 
waga piórkowa: Spodenkiew-icz (IKP) i Polus (Warsza­
wianka); waga lekka: Woźniakiewicz (IKP) i Kajnar 
(Warta); waga półśrednia: Sipiński (Warta) i Sewery- 
niak Skoda): waga średnia: Chmielewski (IKP) i Wiede- 
man (Ruch); waga półciężka: Dorobą (Legja) i Szymura 
i Warta): waga ciężka: Piłat (Warta). Choma (Gedanja) 
i Szkwarkowski (Lechja).

Trenerem obozu będzie Billy Smith, który obecnie, po 
2-miesięcznym pobycie w Warszawie, udał się na Śląsk.

■O

PROTEST IKP ODRZUCONY. Zarząd PZPN odrzucił 
wniesione przez IKP (Łódź) zażalenie przeciw stronni­
czemu sędziemu na meczu IKP ze Skodą w Warszawie. 
Odrzucenie nastąpiło ze względów czysto formalnych, gdyż 
pismo IKP było tylko zażaleniem, a nie wniesieniem 
protestu.

MECZ BOKSERSKI ORKAN—PRĄD W WARSZAWIE 
zakończył się zwycięstwem Orkanu w stosunku 13:3. Po­
szczególne wyniki były następujące: waga kogucia: Maj­
chrzak (O) wygrywa z Zyją (P) przez techniczny k. o. w 
2-ej rundzie, a Czajkowski (O) bije Orwicza (P) na punkty, 
waga piórkową: Marciniak .(P) bije Przełącznika (O) lia 
pkt., zaś Pawłowski (O) wygrywa na pkt. z Piekutem (P), 
waga lekka: Trzciński (O) remisuje z Bykowskim (P), 
waga półśrednia: Żak (O) zwycięża Żakowskiego (P) przez 
poddanie się w 1-ej rundzie, waga półciężka: Bączysty (O) 
wygrywa z Paciorkowskrm (P) przez poddanie się w 1-ej 
rundzie, zaś Ambramezyk (O) również w pierwszej rundzie 
zmusza do poddania Mindewicza (Pl.

Bieg zjazdowy Turbacz ~ Rabka
Rabka, 2 lutego (tel.). Doroczny bieg Tatrzań­

skiego Towarzystwa Narciarskiego Turbticz — 
Rabka o nagrodę honorową komisji zdrojowej w 
Rabce odbył się w niedzielę. Startowało 35 zawo­
dników z 7 klubów.

Wyniki były7 następujące: 1) Fajrowicz St. So­
kół (N. Targ) 42.16, 2) Topór SNOZP (Rabka) 42.21, 
3) Fątrowicz Ferd. Sokół (N. Targ) 43.50, 4) Tar- 
czowski Sokół (N. Targ) 54.01, 5) Molewicz Stefan 
Sokół (N. Targ) 45.42.

Wyniki drużynowe: 1) Sokół (N. Targ) 2.13,52, 
zdobywając równocześnie puhar wędrowny, 2) So­
kół (N. Targ) 2.30.56, 3) SNOZP (Rabka) 2.39.13, 
4) TNN (Kraków) 2.46,56, 5) AZS (Kraków) 2.48.58,
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Aerkehrsamt ma sporo

Na prawo: Brama powital­
na w Garmisch.

Powyżej; Amerykanin Hen- 
drickson w skoku na skoczni 
Kochelberg w Garmisch 

Partenkirehen.

Na lewo: Fragment przygo­
towywania toru lodowego 
w G ar m isch - Partenki rchen.

Z Garmisch-Partenkirchen. w styczniu.
wolna ogarnia Garmisch-Partenkirchen przed­

olimpijska gorączka. Za parę dni górskie echo przy­
niesie odgłosy strzałów armatnich, które będą ozna­
czały otwarcie IV Zimowych Igrzysk Olimpijskich. 
Powoli Garmisch-Partenkirchen pęcznieje, a zgóry 
wiadomein jest, że miejscowość ta nie pomieści 
wszystkich, którzy przybędą do tego centrum Alp 
bawarskich, aby bądź to wziąść udział w history­
cznej tej imprezie, bądź też być jej świadkami.

Już po wyjściu z dworca w Garmisch-Partenkir­
chen widzi się, że cala miejścowość

żyje Igrzyskami Olimpijskimi.
Wszędzie widać emblematy olimpijskie bądź też 
flagi 28 państw, które zapowiedziały swój przyjazd. 
Trzy flagi spuszczone są do połowy masztu na znak 
ciężkiej żałoby, którą okrył się naród angielski, są 
to flagi Anglji. Australji i Kanady.

Olbrzymi aparat organizacyjny zajmuje cale mia­
sto baraków. W roku ubiegłym podczas mistrzostw 
międzynarodowych Niemiec, które były próbą ge­
neralnych Igrzysk Olimpijskich, cały sztab organi­
zacyjny mieścił się w szkole w Partenkirehen. Dzi; 
siaj szkoła ta już nie wystarcza, aby pomieścić 
biura najrozmaitszego rodzaju.

Ruch w tern mieście baraków wzrasta w miarę 
zbliżania się terminu otwarcia Igrzysk. Drzwi cią­
gle otwierają się i zamykają za setkami interesen­
tów.

Przyznać trzeba, że przygotowanie terenu Igrzysk 
jest dużo trudniejsze, niż przygotowania boiska pił­

karskiego do meczu ligowego. Tak n. p. poszukiwa­
nia za odpowiednią trasą biegu 50 km zostały roz­
poczęta już w lacie. Znany narciarz niemiecki star 
szej generacji Meier przez szereg dni odbywał da­
lekie wycieczki po sąsiednich górach, ażeby wresz­
cie wyszukać taką drogę, która odpowiadałaby wy­
maganiom.

Równie trudną racą jest przygotowanie progra­
mów olimpijskich. Organizatorzy nawet małych 
imprez sportowych wiedzą, że zmiany i uzupełnie­
nia przychodzą niemal do ostatniej chwili. Cóż do­
piero mówić o tak gigantycznej imprezie, w której 
każdy chciałby być reprezentowany przez swoich 
najlepszych.

Sytuację pogarsza fakt, iż
w całej Europie nie było śniegu 

właściwie i usta km ie ostatecznej reprezentacji 
natrafiało wszędzie na trudne do przezwyciężenia 
przeszkody. Pierwszy program jak również szcze­
gółowy spis zawodników ukazał się już w druku 
Zapotrzebowanie było tak olbrzymie, że pierwszy 
nakład został momentalnie rozchwytany i musiano 
odrazu drukować nakład drugi.

W bardzo trudnej sytuacji znajduje się dawny 
nasz znajomy, kierownik wydziału prasowego di 
Harster. Dziesiątki dziennikarzy przebywają już od 
dawna w Garmisch-Partenkirchen i oblęgają co­
dziennie biuro prasowe, domagając się najśwież­
szych informacji. Wiadomein jest przecież, że 
dziennikarze byliby najwięcej zadowoleni, gdyby 
otrzymywali drukowane wyniki przed rozpoczę­
ciem danej imprezy. Oczywiście ten „ideał** jesl 

Na lewo: Norweska druży­
na olimpijska w Garmisch- 
Partenkirchen. Stoją od le­
wej: Joanna Dybwad, Elli 
Pettersen, Laila Schou-Nil- 
sen, Per Fossum, Alf Kon­
ni ii gen. Scerre Lassen Ur- 
dahl, Jan Kcernberg i Bir- 

ger Rund.
Na lewo poniżej: Wojskowy 
patrol wioski na treningu 
w Garm i sch - Partenkirehen.
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niemożliwym do osiągnię­
cia. ale stwierdzić należy, 
że biuro prasowe zdało swój 
egzamin w roku ubiegłym 
na celująco, a wynik ten 
niewątpliwie powtórzy się 
w roku bieżącym.

Wiele pracy ma biuro 
kwaterunkowe, t. zw. „Olym- 
pia. Verkęhrsamt“. Ze wszy­
stkich krańców świata nad 
chodzą listy w- sprawie kwa­
ter, a każdy chciałby otrzy­
mać kwaterę najbliżej miej­
sca zawodów, najwygodniej­
szą, z wszelkimi udogodnie­
niami, a przytem za bardzo 
niską cenę. Ponieważ trudno 
wszystkim dogodzić, więc też . _____ ___  __ .
zmartwień, aby godzić wszystkich pretensjo i uniknąć 
niezadowolenia, które może zadać poważny cios 
organizacji Igrzysk.

Przed kilkoma dniami odbyła się w Garmisch-Par­
tenkirchen swojego rodzaju

przysięga olimpijska.
Oto kierownik organizacji Igrzysk dr v. Halt zebrał 
cały sztab swoich współpracowników, przedstawił im 
(.grom zadania jaki ich czeka i zażądał uroczystego 
ślubowania, że zrobią wszystko, ażeby zawody udały 
się.

Szczególną pieczołowitością otacza się tor bobslejo­
wy w Riessersee. Z pobliskiego jeziora

wycina się całe bloki lodu, 
które następnie przenosi się na tor i układa się 
z. nich potężny lodowy mur. W niedługim czasie tor 
ten zostanie już oddany do użytku.

Na popalaniem zboczu góry Kreuzeck wytyczono 
trzy trasy biegu zjazdowego.

Są to trasy „K.“ „N.“ wzgl. „S.“. Po trasach tych mo­
gą jeździć tylko ci narciarze, którzy otrzymali od 

Na prawo u dołu: Tureccy 
narciarze, którzy po raz 
pierwszy startują w Igrzy­
skach Olimpijskich. Od le­
wej: Cemal. Schenket i Un- 

gun.

kierownictwa zawodów żół­
tą przepaskę z'dużą czarna, 
literą T. Dla innych osób 
trasa zawodów jest surowo 
zamknięta. Zawodnicy tre­
nują bardzo licznie na 
Kreuzeck, szczególnie zaś 
Włosi, którzy przygotowują 
się do walnej rozprawy z 
Niemcami.

Duży ruch panuje także 
na skoczniach, których Gar- 
misch-Partenkirchen posia­
da sporo. Od kilku lat ob­
serwujemy ciekawą ambi­
cję Norwegów, którzy eheą 
posiadać rekordy na wszyst­
kich skoczniach Europy, o­

czywiście większego kalibru. Rekordy trzech najpo­
ważniejszych skoczni w Garmisch-Partenkirchen zo­
stały ustanowione i wielokrotnie poprawione przez

Birgera Ruuda,
Ostatnio mimo bardzo ciężkich warunków śnieżnych, 
ustanowił on nowy rekord skoczni na Kochelbergu. 
skacząc 71 m. W trzech skokach uzyskał on samary 
cznie 205 m, podczas gdy następny za nim Christian­
ami miał zaledwie 186 m. Nieźle spisali się Japończy­
cy. których najlepsze wrażenie robi Adahi.

Na skoczniach okolicznych, jak n. p. Oberammer- 
gau trenują Szwedzi, z których najlepsze _ wyniki 
osiągnęli Erikson i Johansen. Z narciarzami norwe­
skimi przybył dobrze znany w Polsce,trener Waage, 
który opiekuje się zjazdowcami. Wśród tych osta­
tnich prym wodzi także Birger Rund.

Niceo zamieszania i rozgoryczenia wywołuje cią­
gle jeszcze

sprawa ainatorstwa.
Jak wiadomo nauczyciele i instruktorzy narciarstwa 
nie zostali dopuszczeni do zawodów olimpijskich,, 
skutkiem czego Międzynarodowa Federacja Narciar­
ska organizuje w tydzień po ukończeniu Zawodów 

Olimpijskich swoje zawody zjazdowe tuż „za ścia­
ną" — w Innsbrueku. Te ostatnie zawody będą więc 
poważniejsze, o ile chodzi o dobór konkurencji, niż 
zjazdowe Zawody Olimpijskie i zdobywca tytułu 
mistrza F. I. S. będzie faktycznym mistrzem świa­
ta, który to tytuł formalnie zdobędzie mistrz olim­
pijski.

W związku z powyższem opowiadają ciekawy wy­
padek, jaki zdarzył się z czołowym narciarzem au­
striackim Hauserem. Narciarz ten ubiegał się o dy­
plom instruktora narciarstwa. Miał jednak szczę­
ście i... nie zdał egzaminu. W tym wypadku było 
to dla niego naprawdę pomyślnym zbiegiem okoli­
czności, gdyż przez złą notę przy egzaminie otrzy­
mał prawo startowania w Zawodach Olimpijskich.

W mniej szczęśliwym położeniu znajduje się naj­
lepszy niewątpliwie narciarz świata w biegach zja­
zdowych Anton Seelos. który, jako dawny instruk­
tor, będzie musial ograniczyć swą rolę w Garmisch- 
Partenkirchen do roli zwykłego widza na try­
bunach.

Stadjon lodowy opustoszał
nieco w ostatnim czasie, ponieważ przeważna ilość 
zawodników wyjechała do Berlina, gdzie trenują 
nadal po zakończeniu mistrzostw Europy. Pustka 
ta jest jednak przejściową i lada dzień całe towa­
rzystwo zjedzie zpowrotem.

Egzotykę Garmisch-Partenkirchen stanowią
Japończycy i Turcy.

Ci ostatni po raz pierwszy próbują swoich sil 
w Zimowych Igrzyskach Olimpijskich. Z podziwem 
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patrzą oni na małych górali bawarskich, którzy 
uganiają po zboczach imponując świetną techniką. 
Japończycy zachwyceni organizacją niemiecką za­
wodów i powiadają, że gdy Komitet Olimpijski po­
wierzy im kiedyś organizację zawodów, to wzoro­
wać się będą na organizacji IV Igrzysk Zimowych.

Do Garmisch przybył już przedstawiciel F. I. S. 
hr. Hamilton, który zajmuje się niezwykle donio­
słym problemem, a mianowicie kontrola charakte­
ru amatorskiego narciarzy. W związku z ostatni­
mi uchwałami Kongresu Olimpijskiego działalność 
jego nie należy ani do zbyt łatwych, ani też do zbyt 
przyjemnych.

Od kilku dni przebywają w Garmisch
także i Polacy.

Hokeiści są tu już dawniej i mieszkają w hotelu 
„Drei Mooren". Narciarze przybyli dopiero we śro­
dę wieczorem i zajęli kwatery w hotelu „Birkenhof". 
Przyjazd Kalbarczyka, spodziewany jest dopiero 
w przyszłym tygodniu po zakończeniu mistrzostw 
świata w Davos.

Warunki atmosferyczne w Garmisch są dość nie­
pomyślne. Śnieg wprawdzie pada dość często, ale 
fala ciepła, która ciągle utrzymuje się nad Alpami, 
nie pozwala na ustalenie się dobrych warunków 
do zawodów. Organizatorów wpędza to w czarną 
rozpacz, gdyż nawet najświetniejsze przygotowania 
organizacyjne nie pomogą, jeśli zawiedzie pogoda.

TP. D.

GODZINA OLIIOPJADY BI JE!
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Polscy jeźdźcy oa drugiem miejscu i Puharze narodów
Od naszego korespondenta

' Berlin, 1 lutego.
Nie można uskarżać się na brak konkurencyj 

i niedostateczne wypełnienie programu w czasie 
międzynarodowych zawodów hippicznych w ber­
lińskiej Deutschlandhalle. Jeźdźcy, sędziowie, no 
i — publika, przeżywają dni ( a właściwie już 
tygodnie) wysoce pracowite. Od godziny 8-ej ra­
no poczyna się ta orka ćwiczeniami tresury, a nie­
które konkurencje (jak np. Preis von Ostpreus- 
sen) ruszają z miejsca o godz. 11.45 przedpołu­
dniem. Ledwo się skończą o godzinie drugiej, ą 
już o trzeciej popoł. szumi wielka hala nowemi 
konkurencjami i zalatuje ostrym zapachem 
zgrzanych koni. Kończy się to około 7-ej wieczo­
rem, a o ósmej już tętnią podkowy w programie 
wieczornym. Słusznie ktoś powiedział, że na do­
brą sprawę należałoby spać i jeść w Deutsch­
landhalle, ażeby wszystkiemu się napatrzyć.

Organizatorzy zawodowi może jednak zanadto 
przenosili w tej trosce o danie nam maksimum 
emocyj. Jeżeli na arenie odbywa się konkurs 
wszechstronności konia, to na widowni odbywa 
się przez cały ezas zawodów „konkurs wszech­
stronności widza". Może tu ten widz zobaczyć i 
tresurę i skoki i numery pokazowe i trening i hi­
storyczne sceny i polo... Trzeba mieć do tego iście 
końskie zdrowie! ‘ ii

W poniedziałek dnia 27 stycznia o godz. 8-ej 
wieczorem ujrzeliśmy naszych starych znajomych 
z ekip jeździeckich Niemiec, Polski i Włoch na 
starcie w „Glucksjagdspringen44. Na torze 20 prze­
szkód o wysokości circa 1.20 do 1.40 m. Zaczyna 
por. Frotha, jeździec wytrawny na „Nelka“. Od­
razo czyste parcours i dobry czas: 97 sek. Za nim 
sypią się numery i — przeszkody. Doskonały hr. 
Bettoni (Italja) na „Judexie“, koniu ścigłym i 
gibkim, zrzuca jednak 2 bar jery. Znakomity Has­
sę utrąca aż 5 przeszkód, zadzierżysty Włoch: Bo- 
ninente, strąca na „Serpem44 3 przeszkody, Filip- 
pani, jeden z czołowych jeźdźców turnieju na 
gniadym i połyskliwym „Nasello44 — czyste par­
cours i czas 73 sek. Zaraz potem w skokach i 
lansadaeh zwinny „Moskal4* pod pik. Rómmlem. 
Start dobry, ale wena urywa się: 8 punktów kar­
nych. Odpada.

Twardy, z ascetyczną i zaciętą twarzą Temme, 
w mundurze SS, który to Temme startuje na ulu­
bionym koniu „Holsta4* (Egly) tym razem ma pe­
cha. Musi zejść z toru. Zawstydza go znakomita 
pani Funke, która z brawurą śmiga nad przeszko­
dami na zgrabnej „Hermeline*4. Poprawia jej czas 
bardzo ambitny jeździec: Barnekow na „Immer- 
treu“. Uzyskuje on świetny czas: 72 sek. Do nie­
go też należy pierwsze miejsce, drugie do ,.Na- 
sella44, trzecie do „Hermeliny44, czwarte do „Nel- 
ke“. Nawet taki mistrz jak rotmistrz Momm zrzu­
ca 2 barjery. « • «

We wtorek rozgrywa się wieczorem przy dobrze 
wypełnionej hali nagrodę min. Neuratha dla 
jeźdźców zagranicznych. W pierwszej eliminacji 
przy 12 przeszkodach startuje 27 koni.. Narody: 
Włochy, Polska, Szwecja i Danja. Rómmel na 
„Sabince44 ma bardzo staranny parcours, wyka­
zując. że stara rutyna ma zawsze swoje znacze­
nie. Lewicki na „Duncanie44 ma czas lepszy o 3 
sek. od Rómmla (47,1 sek.) i bardzo elegancką ja­
zdę. Lewicki wyróżnia się w naszym zespole pe­
wnością i charmem jazdy — zapewno jest to naj­
lepszy, że tak powiemy, punkt polskiego progra­
mu. Czerniawski, który zanotował się w dotych­
czasowych kronikach osobliwie słabo, strąca 2 o- 
statnie przeszkody, mając czas aż 61 sek. Komo­
rowski przy czasie 46 sek. bierze na swoje sumie­
nie aż 16 punktów karnych. Bómmel na „Moska­
lu44 poprawia wynik, znając już tor i ma 44,2 sek. 
Duży oklask.

Włoch Campello na „Beau Rivage“ jest gorszy 
v, czasie, Komorowski na „Wizji44 gorszy znowu 
od Wiocha. Tensam jeździec robi na „Znachorze4* 
aż 8 pkt. karnych, natomiast. Czerniawski na 
„Warszawiance44 (dziwnie ciężki koń) przechodzi 
czysto. Lewicki na „Kikimorze44 ma czas tylko 49 
sek., ale bardzo ładny styl. Bettoni skacze raz na 
złym torze i odpada, Rossi na „Pegaso44 ma 7,5 
pkt. Czerniakowski na „Zefirze44 obiera zły tor. 
Bardzo ładny styl spokojnej jazdy demonstruje 
Szwed Bauer na „Capriee44. Rómmel na „Saharze*4 
zamyka cykl pięknym parcours w czasie 44,2 sek.

W drugiej eliminacji z 5-ciu przeszkód odpowie­
dnio podwyższonych Rómmel na „Saharze" odpa­
da na ostatniej przeszkodzie, Lewicki na „Dun- 
canie" ma 0 pkt i idealny czas: 18,3 sek. „Torno44 
pod Boninentem odpada już na drugiej przesz­
kodzie, „Judex“ robi tylko 19,2 sek. „Beau Riva- 
ge“ ma śliczny skok: daleki i płynny i czas 18.4 
sek. „Wizja" ładne parcours i czas 19,1 sek. „Ju- 
dex“ pod Bettonim ezas 19,2 sek. i czwarte miejsce.

Sukces Lewickiego jest dla nas b. miły, a echo 
w prasie doskonale. Przyznaje się tam Lewickie­
mu „znakomite znawstwo konia" i umiejętność 
taktyki. Potwierdza to przypuszczenia, jakie snu­
ło się zaraz po pierwszych skokach w Deutsch­
landhalle, że Lewicki to najwybitniejsza indywi­
dualność w naszej ekipie.

• # • '
W środę znowu spotykamy się na trybunach 

prasowych ze starą stawką znajomych. Progra­
my i ołówki w rękach, jeden z dziennikarzy, ob­

darzony ftalentem rysunkowym, szkicuje zapal­
czywie sylwety koni. Dzisiaj skoki myśliwskie 
o nagrodę v. Langena. W loży kanclerskiej zjawia 
się gen. Goering z żoną, a niebawem, wśród okla­
sków, sam kanclerz w towarzystwie min. Goeb­
belsa.

Na torze 6 bardzo ciężkich przeszkód. Widać 
też zaraz, że walka będzie zacięła. „Moskal44 pod 
Rómmlem idzie śmiało: czyste parcours i 49 sek. 
„Judex“ pod Bettonim śrubuje czas i robi 44 sek. 
„Alchemist44 pod znakomitym por. Brandtem wy­
ciąga ezas na 43 sek. Wspaniały kurs odbywa 
„Nasello44 pod Fillipponim: 38 sek. Hassę na „To­
rze44 forsuje czas, ale nie schodzi poniżej 40 sek., 
Temme ma pecha i notuje 4 punkty karne. „Pe­
gaso4* ma nieposłuszeństwo, „Abendglanz44 pod v. 
Sydowem, jeźdźcem bardzo zaciętym, ezas 42 sek., 
pani Funke po ślicznej jeździe notuje jednak 4 
pkt. karne.

Odrazu zaznacza się wybitna forma panny 
Georgius, której koń „Furstin44 jest niezwykle in­
teligentny^ Jego odmierzona długość skoków, 
mądre i spokojne podejście do przeszkody — 
zdradzają prawdziwy ideał koński. Porozumienie 
między koniem a amazonką zupełne.

W drugiej eliminacji dwie przeszkody idą na 
wysokość 1.60 m., przyczem jedna jest 1.10 m. sze­
roka. „Judex“ odpada, „Moskal44 strąca barjerę, 
Schlikum, b. ambitna sztuka, odpada, Momm na 
„Nemo“ robi swoje cztery pkt., Neckelmann aż 
8. Ten sam los spotyka v. Sydowa i Bartha. Has­
sę na „Der Aor44: śliczny parcours.

Jeszcze jedna eliminicja. Przeszkoda jedna idzie 
na 1.80 m, druga na tę samą wysokość, ale posze­
rza się na. 1.60 m. Przez tłum przechodzi szmer za­
ciekawienia. Pachnie sensacją.

„Alchemist44 pod por. Brandtem strąca przeszkodę 
wstępną z wielkim rozmachem, „Nasello44 ma zły 
dzień i skacze fatalnie, „Tora44 pod Hassem zna- 
rowiła się i robi 4 pkt., „Nelke44 pod Schunekiem 
ditto, „Der Aar“ szybki i zwinny — nielepiej. I oto 
przegrzmiewa przez arenę długa „Fiirstiu44 pan­
ny Georgius, idzie jak strzała, śmiga nisko na 
barjerę w dalekim, świetnie odważnym skoku. 
Grzmot oklasków. Widownia szaleje.

Georgis notuje nielada sukces i gorącą widow­
nię. Kanclerz klaszcz© zapalczywie. Potem wita 
Georgius w loży kanclerskiej i składa jej życze­
nia. Amazonki niemieckie, które oglądaliśmy na 
tyrp turnieju stoją na znakomitym poziomie i 
śmiało mogą się spotykać z najlepszymi panami. 
Czasem nawet lubią ich — pobić.

. * • ♦
W czwartek oglądamy ciekawą inowację: bieg 

sztafetowy. Polega on na tem, że drużyna złożona 
dowolnie z 4-ch jeźdźców bierze serję przeszkód a 
jeden jeździec podaje drugiemu pejcz, jak pałecz­
kę. Utrącenie przeszkody liczy się jako strata cza­
su: 15 sek. Indywidualne wyniki członków zespołu 
sumuje się.

Polscy jeźdźcy nie startują, ponieważ wolą sza­
nować konie na sobotę do puharu narodów (wielka 
nagroda kanclerza Hitlera). Szkoda, nie mamy 
przez to przeglądu ieh formy. Natomiast widzimy, 
co potrafią Niemcy i to co potrafią, wystarczy, by 
wzbudzić wątpienie w nasze szanse w puharze na­
rodów-.

nienci zdobywała wielka nagrodę milera
Berlin, 2 lutego. (Tel) Przeładowany impreza­

mi tydzień konkursów hippicznych w Berlinie 
znalazł swą kulminację w sobotę, 1 b. ni., popo 
ludniu. W dniu tym rozegrano konkurs o Puhar 
Narodów, nagrodę kanclerza Hitlera. Publiczność 
oceniła dawno wagę tego dnia i na 10 dni przed 
wielką rozgrywką zabrakło w kasach biletów. 
„Deutschlandhalle44 miała komplet 12.000 osób. 
Największa hala ~w Europie napełniła się tłumem,

podnieconym do najwyższego stopnia.
Wprawdzie startują tylko 3 ekipy, co silnie 
zmniejsza interes sportowy rozgrywek, wpraw 
dzie drużyna niemiecka jest 100-procentowym fa> 
worytem, niemniej emocja wielkich rozgrywek 
zrobiła swoje. Na polu widzimy 10 barjer, wyso­
kości około 1.40 m„ szaniec, mur i rów z wodą, 
w pośrodku którego stoi plot Parcours jest więc 
ciężki i wymaga szybkiej refleksji i rozumnej 
taktyki jeźdźca. Pewną przeszkodą jest złudne 
światło, gdyż z góry pada smuga światła elektrycz­
nego, a przez wielkie okna wchodzi światło 
dzienne.

Punktualnie o godz. 3-ciej, wśród powszechnego 
napięcia, zjawia się w loży honorowej kanclerz 
Hitler, witany oklaskami. Obok niego zajmują 
miejsca: premjer Goering, min. Goebbels, min. 
Blomberg i wielu dostojników Rzeszy. Obecni są 
ambasadorowie Wioch i Polski. Po prezentacji 
ekip na arenie, odegrano hymny trzech państw 
i zaczyna się konkurs.

Włoch Bettoni na koniu „Judex“ ma dobre 
tempo, ale jedzie z pechem. Ma on jedno niepo­
słuszeństwo konia, czyli trzy punkty karne oraz 
trzy zwalone barjery po 4 punkty, razem 15.

Startuje 7 drużyn po 4-ch jeźdźców. Pierwsza 
drużyna (Hassę, Grosskreuz. Schlikum, Barth) 
pracowita i zwinna, notuje czas 376 sek. Druga 
(m. in. panna Georgius) jedzie wolniej, rozbija 
więcej barjer, ezas 426. Trzecia ma pecha: najlep­
szy jej atut — Temme utyka; 3 razy odmawia mu 
koń posłuszeństwa, Lengnik nadrabia nie wziętą 
ostatnią przeszkodę, ale i tak traci' ezas. W sumie 
mają oni 529 sek. Lepszy czas ma drużyna 5-ta, 
doskonały czas zespół Nostitz, Trotha i Temme 
(471 sek.). ale lepsza drużyna: Brandt na „Derbym" 
Barnekow na „Immerteu44, Schlikum na „Wange" 
i G. Hassę. Ci eoś umieją!

Teraz jednak przychodzi moment największej 
emocji. Startuje drużyna najlepsza, faworyci, 
która robi sobie mały trening do puharu narodów. 
Same tuzy: K. Hassę na “Torze,,, Momm na „Bac- 
e?r?t . Barnekow na „Olafie" i Brandt na „Baro­
nie . Wszyscy mają czyste parcours! Wyczyn 
wspaniały, jazda idealna a ezas też — 324 sek. Po 
tym wyczynie — treningu do puharu — zwiesi­
liśmy głowy. Niemcy są grubo lepsi.

* * «
W piątek, w obecności min. Goebelsa rozegra­

no nagrodę jego imienia. Po raz pierwszy odstą- 
pmno od przeszkód ustawianych w kole i puszczo­
no 6 ciężkich przeszkód na długość hali. Startowa­
ło się u jednego wylotu bramy na drugi.

Idą konie jeden po drugim „Nasello44, nastrojo­
ny świetnie „Judex ostry, „Neger" pod Reiche- 
lem. Dztadulski na „Sawannach44 ma pecha Koń 
staje mu przed przeszkodą najwyższą tek szybko, 
ze Dziadulski spada. Forsuje wzięcie przeszkody 
ale nic się nie udaje. Odstępuje.

Rómmlem jest b. dobra, zbiera o- 
klaski. Io samo „Moskal", Czerniawski na „Dyonie" 
poprawił się i jedzie czysto.

Przeszkody piętrzą się: już 1.20 do 1.75 m. Staw­
ka jeźdźców spada. „Nasello44 błyszczy świetną for- 
mą-a taktyka jeźdźcy godna pochwały, „Judex“ 
słabszy, „Sahara notuje 8 pkt. „Moskal" odmawia 
3 razy — pech. „Dyon" po dobrym biegu wali 
przedostatnią. Cudownie skacze „Egly" pod ambi 
tnym Temmem.

Przeszkody idą znowu w górę. Już 1.40 do 1.90 
Cudownie szybuje „Nasello" nad przeszkodami 
„Judex wali się na przedostatniej, najgorszej. 
„Aar ditto. Brandt po ślicznej jeździe utyka na 
ostatniej. Sydow podobnie.
, Przeszkody idą znowu w górę: 1.50 do 2 m. Pu­
blika faluje. „Tunfink" niepewnie skacze i robi 4 
pkt. na ostatniej, „Nasello44 budzi trzask aplauzu 
po cudownej jeździe, „Egly44 idzie jak djabeł na 
barjery, „Fanfarę44 pod Schlikum uskakując za­
bawnie bokiem i podciągając tylne nogi czyste 
parcours.

Ponieważ „Nasello startuje dzisiaj w puharze 
narodow, jeździec nie ryzykuje nowej zwyżki prze­
szkód. Startujący dzielą się nagrodami.

A więc mamy teraz już porównanie i z Wiocha­
mi lo także nie napawa nas optymizmem. „Na- 

. , koniem idealnej klasy, a jego właści­
ciel bardzo groźnym jeźdźcem. Podobnie Bettoni 
na „Judexie . Start tych dwóeh asów pogarsza 
nasze szanse w puharze narodów.

Jest To
zły prognostyk dla Włochów.

Jako drugi startował mjr. Lewicki na „Kiki­
morze . Biegł on w doskonałej formie, przesadzał 
barjery lekko i podprowadzał konia bardzo prze 
zornie do skoku. Jego ostrożny parcours daje mu 
cenne 0 punktów.

Niemiec Momm na „Baccarat II44 ma dużo szczę­
ścia, gdyż trącone lekko przeszkody nie chcą ja­
koś spadać. W efekcie 0 punktów karnych.

Największa nadzieja Włochów, Filipponi, na 
„Nasello44, nie zawodzi i w pięknym stylu prze­
chodzi tor, mając najlepszy czas dnia. Niestety 
czas nie liczy się w tym biegu i zaraz widać, że 
poza Filipponim Włosi nie będą mieli odpowied- 
nej rezerwy.

Komorowski na koniu „Wizja44 wali w sam śro­
dek muru i ledwo przechodzi łatwe barjery. Ma 
on 4 punkty karne.

Niemiec Barnekow na „Olafie44 zwalił ten sam 
mur, co i „Wizja44, jadąc zbyt ostro na ezas. Ma 
on 4 punkty karne.

Katastrofalnie wygląda jazda Włoeha Campel­
lo na „Beaurivage44. Przyśpieszał on tempo, co dało 
żałosne wyniki. Skoczył krzywo przez rów z wo­
dą, zrzucał barjery, wreszcie uderzył tak silnie 
w mur, że omal nie spodl z siodła. W ostatniej 
chwili utrzymał się w jednem strzemieniu, przez 
co uratował 20 punktów, mając rachunek obcią­
żony 15 punktami karnemi.

Czerniawski na „Warszawiance" powtarza po­
grom Włocha. Wali płot i trąca wodę, a na ostat­
niej przeszkodzie koń odmawia posłuszeństwa. 
Czerniawski jest jeźdźcem surowym i nerwowym,, 
a „Warszawianka44 zbyt ciężka.
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Fenomenalna „Tora" pod Niemcem Hassem nie 
zawodzi ani na chwile i znowu 0 punktów dla 
Niemca.

Wioch Rossi na „Pegazo" powtarza biedy swych 
poprzedników i jadać, jak szalony, zarabia 
23 punkty karne. Nadzieje Włochów na drugie 
miejsce rozbite.

Czerniawski na „Dunkanie" w bardzo ladnem 
parcours dzierży świetnie konia, trąca jednak min 
i zarabia 4 punkty.

Wreszcie Niemiec Brandt na „Baronie" nadspo 
dziewanie slaby, traci 11 punktów.

Po pierwszym parcours
(liczy się bowiem 3 najlepsze wyniki czterech 
jeźdźców ekipy) Niemcy prowadza z 4-ma punk­
tami. 2) Polacy 8 pkt., 3) Włosi 30 pkt.

W drugiej rundzie „Judex“, znowu niepewny, 
notuje 12 punktów. „Kikimora" zbyt krótko bie- 
rze przeszkody, trąca wodą, 4 punkty. „Baccarat" 
0 punktów. „Nasello" zdobywa najpiękniejszy kurs 
dnia w płynnym stylu, uzyskuje 0 punktów. „Wi­
zja" trąca cegle w murze, ale cegła nie spada, mi­
mo to liczą 4 punkty. „Olaf", po bardzo ładnym 
biegu, strąca drąg, 4 punkty. „Beaurivage‘" zno 
wu nerwowy, jeździec omal nie spada na ziemie 
i traei 8 punktów. „Warszawianka" demoluje płot 
i ma jedno nieposłuszeństwo, 6 punktów. „Tora' 
przechodzi czysto. „Pegazo" 4 punkty, przyczem 
jeździec omal nie spadł z konia.

W sumie Niemcy mają 8 punktów, Polacy 
33 punktów, Włosi 50. Niemcy wygrali zarówno 
klasa, jak i doskonałym materjalem końskim.

Polacy zgotowali dużą niespodziankę, 
dzięki temu, że poza Lewickim wszyscy dali ze 
siebie maksimum.

Gdyby wstawiono płk. Rómmla, wynik cyfrowy 
wyglądałby mniej przygniatająco w stosunku do 
Niemców. Sukces nasz jest niewątpliwie cenny, a 
to z tego powodu, że polska hippika od zbyt dłu­
giego czasu nie notowała sukcesów. Jeżeli do tego 
wyniku dodamy nagrodę Lewickiego w konkursie 
jeźdźców zagranicznych, dziesiąte miejsce tegoż 
jeźdźca w konkursie wszechstronności konia i nie­
dzielne zwycięstwo pik. Rómmla o nagrodę pocie­
szenia przy bardzo silnej konkurencji Niemców, 
to plon „Griiue Woche" uważać należy za pomyśl­
ny dla polskiej hippiki.

* * *
W sobotę wieczorem w Deutsehlandhalle odbył 

sie dalszy ciąg zawodów hippicznych: bieg my­
śliwski o nagrodę ks. Fryderyka Zygniunta. Na 
lorze było 16 przeszkód i bardzo ciężki parcours. 
Tylko bardzo niewielka ilość koni przyszła ezystol 
Pierwszemi miejscami podzielili sie jeźdźcy nie­
mieccy.

Płk. Rómmel zwycięża
Berlin, 2 lutego (tel.). W niedziele o godz. 15 roz­

poczęły sie w ramach konkursów hippicznych 
skoki myśliwskie o nagrodę pocieszenia min. 
Seldte. Startowało około 70 koni. Biegi trwały 
2 i pól godz. Parcours o 16 przeszkodach liczył sie 
na czas. Za zwaloną przeszkodę doliczało sie 15 
sekund.

Z polskich koni „Znachor" pod Komorowskim 
uzyska! czas 84.5 sek. „Wizja" pod tym samym 
jeźdźcem 81 sek. „Dyou" pod Czerniawskim aż 92 
sek., „Titimora" pod Lewickim prowadziła znowu 
w parcoursie z czasem 67.2 sek i przez dłuższy 
czas była na pierwszem miejscu.

Niespodziewanie polepszył ten czas niemiecki 
„Outsider" Vogeleina na 65.2 sek., potem Lengnik 
ma 67.1 sek. „Zefir" pod Czerniakowskim ma 75.2 s.

Wreszcie pik. Rómmel na „Saharze" po dosko­
nałym taktycznie biegu notuje wspaniały czas 
(ił sek. Tego czasu nie zdołano już polepszyć, wo­
bec ezego płk. Rómmel zajinuje pierwsze miejsce 
i nagrodę, 2) Vogelei.ii, 3) Lengnik (obaj Niem­
cy), 4) Bauer (Szwecja), 5) Lewicki.

Sukces płk. Rómmla stanowi wspaniały dowód 
tężyzny jeźdźców polskich, ponieważ konkurs był 
ciężki, a znakomici jeźdźcy niemieccy, jak: 
Momm, Brandt i Temme notowali pkt. karne. 
Sukces pik. Rómmla jest zwycięstwem dobrej ru­
tyny zawodowej i jego taktyki jeździeckiej.

* * *
Berlin, 2 lutego (tel.). W niedzielę o godz. 20-tej 

odbyły się skoki myśliwskie o nagrodę pamiąt­
kowa po słynnym jeźdźcu Axelu Holschcie, zabi­
tym w rokii ubiegłym na torze hippicznym w cza: 
sie „Grune Woche". Startuje 33 wyborowych koni 
pod elitą jeździecką Niemiec, Włoch i Polski. 
Przeszkód na torze 16, wysokich na 1.45—1.60 in. 
i odpowiednio trudnych, tak, że parcours w czasie 
przepisanym, tj. poniżej 80 sekund przechodzi za­
ledwie 8 koni, w tein 2 polskie, a to „Moskal" pod 
płk. Rómmlem i „Dunkan" pod mjr. Lewickim- 
Oprócz tego forsuje parcours bez błędu Wioch 
Filipponi na „Sello", elita jeźdźców niemieckich, 
jak Bamekow i Brandt. Znakomity jeździec Hassę 
startujący kolejno na 5-ciu koniach, ni. in. słyn­
nej „Torze", odpada w wyścigu. Zawodnik Temme 
na „Eglym" ma 8 punktów karnych.

W drugiej eliminacji przy sześciu przeszkodach 
1.60—1.80 ni. startuje 8 koni, z których tylko 3 
przechodzą czysto parcours. Są to „Imertreu" 
pod Barnekowem 17 sek. i I. miejsce, „Fanfarę 
pod Schlickum 17.2 i II. miejsce, „Bianca" pod 
jeźdźcem Temme 19.6 sek. i III. miejsce. Jest to 
zatem sukces jeźdźców niemieckich.

Polacy odpadają, a to naprzód mjr. Lewicki na 
ostatniej przeszkodzie, gdy koń trzy razy odma­
wia posłuszeństwa, a płk. Rómmel, gdy strącił 
ostatnią przeszkodę. .

W dniu dzisiejszym zakończyły się wielkie dni 
hippiczne w Berlinie. Z. G.

Kulminacyjny punkt wyścigów konnych 
w Zakopanem

Zakopane, 2 lutego. (Tel.). W czwartym dniu zi­
mowych wyścigów konnych, w gonitwie pierw­
szej o nagrodę 1000 zł. „Światowida", na dystan­
sie 2600 m, przy 4 startujących koniach: 
1) Ekran II, p. Koźmińskiego, pod jeźdźcem Ku­
rowskim, łatwo o 4 długości, przed „Ibarviilą" 
i „Ogarkiem". „Honorata" nie dokończyła biegu, 
kalecząc się na przeszkodzie. Totalizator zwyczaj­
ny 17, francuski 14 i 18.

W gonitwie drugiej o nagrodę 400 zl. tygodni­
ka sportowego „Raz Dwa Trzy", na dystansie ok. 
1600 m, przy 6 startujących: 1) „Peszt", p. Wci- 
slowicza, pod jeźdźcem Wachowiakiem, dowolnie 
o 5 długości przed „Inną" i „Admonicją". Tota­
lizator zwyczajny 19, francuski 16 i 18.

W gonitwie trzeciej o nagrodę 1.200 zl. „Pałacu 
Prasy" w Krakowie dla trzyletnich ogierów i kla­
czy, na dystansie 1400 in, przy 4 startujących: 
1) „Janczarka", p. Jarnuszkiewicza, pod jeźdźcem

.... .. ................. X

Ogólno polskie zawody pływackie 
krakowskiej YMCI

Kraków, 2 lutego.
Staraniem krakowskiej YMCA. oraz Polskiego Radja 

rozgtoitni krakowskiej, odbyły się w Krakowie pod pro­
tektoratem kier. PUWF. i P. W. pułk. Wójcickiego zawo­
dy pływackie o charakterze ogólno-polskim. Imprezę tę, 
w której startowało 6 klubów z Warszawy, Śląska i Kra­
kowa, uważać należy za zupełnie udałą, pomimo. że 
wbrew zapowiedzi brakło na starcie Boguta i Jastrzęb­
skiego.

Organizatorzy nie ponoszą tu jednak żadnej winy, gdyż 
uzależnili w pertraktacjach start zespołu warszawskiego 
od przyjazdu wyżej wymię miolnych zawodników. Tymcza­
sem AZS. niezgodnie z pisemnejn przyrzeczeniem przy­
jechał bez mistrzów stolicy. Odpadły wskutek tego możli­
wości nowych rekordów, jakie przy zetknięciu się asów 
Bogutha i Hcidricha mogły zostać ustalone.

Z gości najlepiej wy.padili Makowski i Gumkowski w sty­
lu dowolnym. Karpiński okazał się słabszym od Paszkota. 
Lenert (AZS) również ustępuje jeszcze Włodkowi (YMCA). 
Heidrieh nie miał przeciwników. Maszner (AZS) niewiele 
przewyższa klasyków krakowskich a bodaj, że jest im rów­
ny. Pływacy EKS. zdają się być nie w formie za wyjątkiem 
Rothera. Rutyna Ślązaków jednak zadecydowała o zwy­
cięstwie w sztafecie 4x5O nad zmęczonymi startami pły­
wakami AZŚ.-u. W skokach z trampoliny dobrą formę wy 
kazał Breguła (TPGN).

Podkreślić trzeba liczny start zawodników, zwłaszcza 
w stylu dowolnym, gdzie w biegach na setkę i na 200 m. 
odbywało się po kilka przedbiegów.

Cztery nowe rekordy Polski 
na zawodach lekkoatletycznych w Warszawie

Warszawa, 2 lutego (tel.). W hali Centralnego Instytutu 
W. F. na Bielanach rozegrane zostały w niedzielę tniędzy- 
klubowe zawody lekkoatletyczne warsz. OZLA., podczas 
których poprawiono cztery rekordy polskie zimowe.

Wyiuki zawodów przedstawiają się następująco: 100 m: 
Łopiiszyński (AKS) 11.1 (rekord polski zimowy), 2) Lokaj­
ski (Warsz.), 3) Hanke (Warsz.), 4) Trojanowski (POL); 
1.000 m: Kępiński (Legja) 2:45 (rekord polski w.hali Ku­
charskiego poprawiony o 13 sek.); 1.500 m: l) Noji (Legja) 
4:10 (rekord polski w hali), 2) Jurkowski (PKS) 4.20.5, 3l 
Skowroński (Warsz.); 80 m. płotki: 11 Lokajski (Warsz.) 
1(2 sek. (rekord polski w hali), 21 Zaarnek (Skra), 3! Szyc

Skok wdał: 11 Szczerbicki (Legja) 674, 2) Hanke (Warsz.) 
650, 3) Gierutto .(Warsz.) 625. skok wzwyż: 1) Gierutto 
(Warsz.) 180. 2) Maciukiewicz (Warsz.) 175, 3) Starzyk i 
Lokajski (Warsz.) po 170; kula: 1) Gierutto 14.09, 2) Pa- 
bis 13.36, 3) Aluchna (Skra) 11.92; sztafeta 6x2a0 m: War- 
szawianka 2:25.6, 2) AKS. 2j25.8.

Konkurencje kobiece: 80 m: Sadowska (Warszawianka) 
11.1. ) Segńo (AZS) 11.6, 3) Kubiakówna; skok wzwyz: 
1) Sadowska 120; kula: 1) Dutkówna (Warsz.) 0..0, 2) Sa­
dowska 925, 3) Sawicka (Skra) 863; nadto odbył się bieg 
naprzełaj na trasie ok. 12 km, w którym pierwsze miejsce 
zdobył Cybulski (Warsz.) 40:45 przed Górą (Orkan) i Ru- 
slewskim (Żagiew).

Lekkoatletyczne mistrzostwa Poznania w hali
Poznań, 2 lutego (teł.). Tegoroczny sezon lekkoatletycz­

ny zainaugurował Związek poznański zawodami o zimo­
we mistrzostwo okręgu w hali. Ho mistrzostw zgłosili się 
reprezentanci Warty, AZS., Kolejowego P. W., Katolickie­
go Stów. Młodzieży oraz gniazd Sokola z Poznania, 
Leszna i Gniezna.

Ze znanych zawodników zabrakło na starcie Hoffmana I 
i II oraz Schmidta (Warta), którzy zażądali wykreślenia 
ich z tego klubu. Nie stanął również Biniakowski i Tiigner, 
który jest podobno chory..Po dłuższej przerwie ujrzeliśmy 
Heljasza, który jednak' wykazał brak formy, uzyskując 
rzut bardzo słaby.

Milą niespodziankę sprawił małoziirany zawodnik gnie­
źnieński Krawczyński, który pokonał znanego tyczkarza 
Klemezaka. Krawczyński w br. powiększy niewątpliwie za­

Gulyaszem, łatwo o trzy długości, przed „Gradi- 
ską" i „Thalią". Totalizator zwyczajny 23, fran 
cuski 15 i 25.

W gonitwie czwartej o Wielką Nagrodę Tatr, 
im. red. Marjana Dąbrowskiego, 2500 zł„ na dy 
stansie około 2800 m„ przy 7 startujących: 
1) ,Jrcha“, p. Kostkiewicza, pod jeźdźcem Kawal- 
cem, łatwo o pół długości przed „Ivarem“ i „Fat- 
mą II". Totalizator zwyczajny 81, francuski 15, 
14 i 24.

W gonitwie piątej o nagrodę 800 zl. „I. K. C.“, 
na dystansie 4200 m. z przeszkodami, przy 7 star 
tująeych: 1) „Herring", p. Jaroszewskiego, pod 
jeźdźcem Lipińskim, w walce o pól długości przed 
„Fetyszem" i „Gwido". Totalizator zwyczajny 42, 
francuski 12, 11 i 12.

Zainteresowanie wyścigami w dniu dzisiejszym 
bardzo wielkie. Również znaczne były obroty to­
talizatora.

Wyniki były następujące:
200 m do w. panów: 1) Makowski (AZS) 2.38.44, 2) Pasz­

kot (Cr.) 2.44.1, 3) Karpiński (AZS) 2.46, startowało 12 za­
wodników w 3 przedlbiegach.

200 m klas, panów: 1) Heidrieh (KPS) 3.09.6, 2) Masz­
ner (AZS) 3.18.5. Maszner wystartował z handicapem 20 
metrów.

100 m dow. panów: .1) Gumkowski (AZS) 1.06.9, 2) Ro- 
ther (EKS) 1.09.2,3) Paszkot (Cr.) 1.09.8,4) Zguda (YMCA) 
1.10.3. 'Startowało 12 zawodników w 3 przedbiegach.

100 m nawznak panów: 1) Włodek (YMCA) 1.23.4, 2) Le­
nert (AZS) 1.25.9, 3) Szelest (Cr.).

100 ni klas, pań: 1) Jarkuliszówna (TPGN) 1.42, 2) Ne- 
meczke (Cr.) 1.45.2, 3) Lasoniówna (YMCA) 1.50.3.

50 m nawznak pań: 1) Jarkuliszówna (TPGN) 51, 2) 
Trnkówna (YMCA) 53.8.

50 m diow. pań: 1) Hallie (EKS) 40.6, 2) Lubieńska (Cr.) 
43.4.

KM) m klas, panów: 1| Heidrieh (KPS) 1.24, 2) Gryglew- 
ski (YMCA) 1.36.

3x100 ni pozycyjna panów: 1) AZS. Warszawa w skła­
dzie: Lenert, Maszner, Gumkowski 4.05, 2) YMCA. w skła­
dzie: Wolniak, Włodek, Zguda 4.10.4, 3) KPS. w składzie: 
Heidrieh, Żydek, Binczyk 4.11.

4x50 m dow. panów: 1) EKS. Katowice, w składzie; 
Jankowski, Szwarc, Praski, Rother 2.04, 2) AZS. War 
szawa w składzie: Karpiński, Makowski, Musiatowicz, 
Gumkowski 2.04, 3) YMCA. w składzie: Ochalski, Tresz- 
czyński, Rachniowsiki, Zguda 2.08.2.

stępy naszych czołowych reprezentantów w tej konktiren- 
cji. W dobrej formie znajduje się Janowski, który po wal­
ce z Jakubowskim w biegu na 800 m„ ustanowił nowy 
rekord Polski wynikiem 2.11.2 min. Jakóbowski przy­
szedł do mety zaledwie o pół metra za zwycięzcą.

Z pozostałych konkurencyj zasługuje na uwagę skok 
wzwyż, gdlzie startowało 17 zawodników. Niesjmdzianką 
było zajęcie drugiego miejsca przez zawodnika gnieźnień 
skiego Szudzińskiego z wynikiem 1.70, po rozgrywce z za 
wodnikiem AZS. —- Dragą.

Tytuł drużynowego mistrza przypadł drużynie AZS., 
która zdobyła 67 pkt., przed' Wartą 36 pkt., Sokołem (Gnie­
zno), Kolejowem P. W. 6 pkt., Sokołem (Poznań) i KSM. 
po 3 pkt., oraz Sokołem (Leszno) 2 pkt.

-------- 0--------

Gry sportowe w Krakowie
W niedzielę odbywały się w dalszym ciągu na hali 

Ośrodka W. F. zawody o puhar P. Z. G. S.-u w -siatków­
ce kobiecej. Rozgrywki przeprowadzono w dwóch gru­
pach, zaliczając do pierwszej: Olszę (mistrz Krakowa), 
Cracovię (wicemistrz Krakowa) i Makakbi, do drugiej 
zaś YMCA., Sokół, Modrzejówkę i Wieliczankę. W pierw­
szej grupie zwyciężyła Olsza, w drugiej YMCA., które ro­
zegrają finałowe spotkania.

Wyniki niedzielnych spotkań: Modrzejówka—Sokół 2:0 
w. o. — Olsza—Cracovia 2:1 (7:15, 17:15, 15:7). Był lo 
bardzo ciekawe i na dość wysokim poziomie stojące spo­
tkanie. W Olszy wyróżniły się: Popłatkówna i Pytlówna, 
w Cracovii najlepsza Kamińska. Sędzia p. Eberhardt słaby. 
YMCA.—Modrzejówka 2:0 (15:0, 15:2). Wygrana bez walki. 
Sędzia p. Giza. Cracovia—Makkabi 2:0 w. o. Zamiast lego 
spotkania odbyło się spotkanie towarzyskie, w którem 
Crcóvia pokonała Wieliczankę 2:0 (1'5:10, 15:4). YMCA.— 
Sokół 2:0 (15:5, 15:4). Sokół bez Skirlińskiej słaby. — 
W YMCA. wyróżniła się „Myszka". Sędzia p. Lesiak. — 
Modrzejówka—Wieliczanka 2:0 (15:8, 15:5). Gra na ni­
skim poziomie. Sędzia p. Czaczko.

-----—O-------
NA NOWEJ SKOCZNI W VIKERSUND (w pobliżu 

Drammen) uzyskał Reider Andersen długość skoku na 
86 m, przyczem nie wyzyskał całego rozbiegu. Skocznia 
ta pozwoli na osiągnięcie długości ponad 90 m.
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Na n" drużynowych mistrzostw bokserskich
Warszawa, w poez. lutego.

Znajdujemy się obecnie na połowie finałowych 
rozgrywek bokserskich o drużynowe mistrzostwo 
Polski. Rozegrano już nawet jeden mecz z drugiej 
rundy, w którym Warta pokonała u siebie zespól 
1KB. Świętochłowice w stosunku wysokim 13:3. 
Pozostało zatem do rozegrania już tylko 5 meczów, 
które jednak będą miały decydujące znaczenie 
i w danej chwili trudno przewidzieć jak się sytua­
cja ukształtuje.

Dla lepszej orjentaeji przypominamy tabelę roz­
grywek. Wygląda ona następująco:

D Warta (Poznań) 4 mecze, 7 pkt., stos. zwyc. 
47:17.

2) Skoda (Warszawa) 3 mecze, 4 pkt., st. zw. 25:23.
3) IKP. (Łódź) 3 mecze, 2 pkt., st. zw. 19:29.
4) IKB. (Świętochłowice) 4 mecze. 1 pkt., stos, 

zwyc. 21:43.
Do rozegrania pozostały jeszcze mecze następu- 

jące:
9 lutego: w Łodzi IKP. — Warta, w Świętochło­

wicach IKB. — Skoda.
23 lutego: w Świętochłowicach IKB. — 1K1 ., w 

Warszawie Skoda — Warta.
15 marca: w Łodzi IKP. — Skoda.
Na zasadzie tabeli rozgrywek wydać się może, 

że
poznańska Warta

posiada już właściwie zwycięstwo zapewnione. 
Tak jednak nie jest, ponieważ Wartę czekają dwa 
najcięższe mecze rozgrywek, a mianowicie na 
obcych ringach ze Skoda i IKP. Łódź. Na zasa­
dzie wyników dotychczasowych stwierdzić nale­
ży, że Warta u siebie jest o ealą klasę lepszą niz 
Warta na wyjeździe. Przecież z tym samym 1KB, 
który pokonany został w Poznaniu 3:13, Warta 
potrafiła z trudem zremisować na Śląsku 8:8.

Wystarczy zatem jeden lub dwóch rezerwowych, 
wystarczy obca publiczność, tak wiele znacząca 
w zawodach bokserskich o dużą stawkę, a zmienia 
się radykalnie forma i nastawienie psychiczne za­
wodników, zmienia się także wynik meczu, tem- 
bardziej że i sędziowie, usiłujący zresztą byc jak- 
najbardziej bezstronni, ulegają w pewnym procen­
cie wpływom dopingującej swych faworytów lo­
kalnych publiczności. .

Warta, przechodzi nadto pewna ewolucję, jesh 
chodzi o styl walki, kilku jej zawodników jest 
bądź niedysponowanych bądź z trudem utrzymu­
je się w wadze — wszystko to może zaważyć na 
wynikach meczów ze Skodą czy IKP., pokonanych 
przecież w Poznaniu wysokocyfrowo w’ stosunku 
4:12 wzgl. 2:14.

Z drugiej jednak strony Warta posiada dosyci 
wyraźną przewagę punktowa i wystarczą jej re­
misy dla utrzymania się przy mistrzostwie. Naj­
bliższa niedziela przyniesie przypuszczalnie roz­
strzygnięcie. Mamy tu na myśli mecz IKP — War­
ta w Łodzi. Na zawodach tych obie wagi najlżej 
szc, pólśrednia i ciężka przypadają przypuszczal­
nie Warcie ale co do reszty należy przypuszczać, 
że raczej zawodnicy IKP będą górą ze względu 
na własny teren. Klucz rozwiązania leży w wyni­
kach Woźniakiewicz — Kajnar i Pietrzak — Szy­
mura.

Warszawska Skoda
dążyć będzie za wszelką cenę do wyprzedzenia 
Warty i zrewanżowania się jej w Warszawie za 
dotkliwą porażkę 12:4. Skoda posiada obecnie 
bardzo wyrównaną drużynę, ponieważ nawet słab­
si niedawno zawodnicy, jak Fuzani, Matuszewski 
czy Garstecki wykazali pewną poprawę. Jeśli za­
tem Bąkowski, Kozłowski czy Seweryniak wrócą 
do swej formy z przed miesiąca — Skoda może 
śmiało myśleć o pokonaniu Warty 23 lutego 
w Warszawie na własnym terenie w Cyrku przy 
własnej publiczności.

Ale to jeszcze nie wszystko, bo Skodę czekać 
będzie niezwykle ciężki mecz z IKP. w Łodzi, 
tembardziej, że mecz ten będzie ostatnim w roz­
grywkach tegorocznych i z pewnością decydować 
będzie eonajmniej o drugiem miejscu w tabeli roz­
grywek. Również i zwycięstwo Skody7 na IKB. na 
Śląsku nie jest przecież tak pewne, sądząc z re­
misu IKB. z. Wartą.

Drużyna łódzkiego I. K. P.
mimo że obecnie znajduje się na trzeciem miejscu, 
znajduje się w dosyć dogodnej sytuacji ponieważ 
obu najgroźniejszych przeciwników. Wartę i 
Skodę ma teraz u siebie. Zważyć także należy, że 
zawodnicy7 łódzcy przegrali wprawdzie wysoko 
z Wartą czy Skodą, ale, jak to już w sprawozda­
niach z tych zawodów pisaliśmy, byli dosyć wy­
raźnie przez sędziów pokrzywdzeni. Możemy na­
wet zaryzykować zdanie, że IKP nie ma szczęścia 
do sędziów, albo że sędziom nie przypada do gu­
stu sposób prowadzenia walki przez większość za­
wodników IKP. Zespól łódzki jest w każdym ra­
zie b. groźny, a tacy zawodnicy jak Spodenkie- 
wicz, WTożniakiewiez (obecnie w świetnej formie) 
czy też Chmielewski zapewniają właściwie już 
(> punktów.

I. K. B. Świętochłowice
odgrywa narazie rolę „outsidera”, który jednak 
potrafi płatać figle, jak to dowodzi remis z War­
tą. Remis Jarząbka z Sobkiewiczem przed tygo­
dniem w Poznaniu jest także wiele mówiący. 
A przecież Mrozek czy Świrk — to także pięścia­

rze mogący znokautować swych przeciwników. 
Skoda czy IKP będą musiały zatem dać z siebie 
wszystko, żeby z Świętochłowic wywieźć oba 
punkty.

Drużynowe mistrzostwa Polski mają narazie 
dosyć normalny przebieg i w przeciwieństwie do 
lat poprzednich

odbywa się bez protestów.
Niewiadomo jednak co najbliższa przyszłość przy­
niesie. Mamy także pewne wątpliwości czy wszyst­
kie rozgrywki odbędą się w przepisanych termi­
nach, boć przecież w dniu 20 lutego zaczyna się 
w Poznaniu pierwszy obóz przedolimpijski, na 
który powołani zostaną wszyscy czołowi pięścia­
rze. Być możę zatem że będą pewne trudności z po­
godzeniem terminu rozpoczęcia obozu z rozgryw­
kami wyznaczonemi na 23 lutego na Śląsku 
i w Warszawie.

W związku z przedolimpijskiemi przygotowania­
mi odzywały się nawet na początku sezonu głosy 
za zawieszeniem na rok bieżący mistrzostw dru­
żynowych. Strona sportowa oraz momenty finan­
sowe przeważyły — boć przecież zrozumiano, że 
mistrzostwa drużynowe są doskonałym interesem 
kasowym dla klubów, a dzięki temu także i kasa 
PZB otrzymuje pewne procenty. Średnio na zawo­
dach o drużynowe mistrzostwo Polski zjawia się 
po 2.000—1.000 widzów, co za 12 meczów daje cyfrę

35—40 tysięcy sprzedanych biletów.
Jest to cyfra, którą pogardzać w ciężkich czasach 
nie można, bo przecież to 40 tys. sprzedanych bi­
letów, to jakieś 60—80 tysięcy złotych dochodu 
brutto.

_ Na zasadzie dotychczasowych wyników rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo Polski sporządzili­
śmy

tabelkę klasyfikacyjną zawodników
w poszczególnych wagach. Tabelka ta wyglądać 
powinna mniej więeej następująco:

Waga musza: 1) Koziołek (Warta). 2) Mrozek 
(1KB), 3) Fuzani (Skoda). 4) Szwed (IKP).

Dążenie do szczytów
Poznań, 1 lutego.

Kierunek rozwoju sportu polskiego wszedł znów 
w fazę ważnych i doniosłych dyskusyj. Znacze­
nie i rola klubów sportowych, tych najważniej­
szych komórek naszego organizmu sportowego, 
stają się główną osią tego zagadnienia.

W przemówieniu, wygłoszonem przed mikrofo­
nem Pol. Radja ‘wypowiedział dyrektor P. U. W. 
F. wysoce znamienne zdanie, że „każda reforma 
musi dotrzeć przedewszystkiem do klubów spor­
towych, gdyż dopóki nie uzdrowi się klubów, nie 
można liczyć na uzdrowienie sportu".

Od tej tezy całkowicie słusznej do zdania, ja­
kie wygłosił Walewski podczas dyskusji sejmo­
wej Komisji budżetowej, jest jednakże — zbyt 
wielki skok. Zdaniem posła Walewskiego, „przy­
czyną tyeh klęsk — (jakie sport polski doznał 
w ostatnim czasie) — jest egoizm klubów sporto­
wych, niespołeezny ich kierunek i wysuwanie in­
teresu klubu ponad interes ogólny”.

Do „egoizmu” klubowego przyznałem się otwar­
cie na walnem zebraniu’Ligi P. Z. P. N., jednak­
że nie do takiego egoizmu, któryby „wysuwał in­
teres klubu ponad interes ogólny”, lecz do zdro­
wego egoizmu klubowego, który poprzez roz­
wój własnego klubu najprostszą drogą dąży do 
rozwoju sportu polskiego wzwyż. W takiem zrozu­
mieniu położenia i zadań klubów ligowych prze­
ciwstawiłem się tak ostro projektom „reformy" 
rozgrywek ligowych (przejścia na system rozgry­
wek jesienno-wiosennych), projektom, które po­
zbawiając kluby ligowe przez wiosnę i lato docho­
dów z imprez ligowych, doprowadziłyby je do rui­
ny finansowej i zniszczenia ich wszechstronnej 
działalności w różnych dziedzinach sportu.

Wykazałem, w jaki sposób Klub mój pojmował 
„zdrowy egoizm". Dochody, jakie „Warta” miała 
z imprez piłkarskich od czasów istnienia „Ligi”, 
zużyła na rozbudowanie innych dziedzin sportu. 
Dzięki tym dochodom i tej „polityce klubowej” lek­
ka atletyka w Poznaniu podniesioną została z sza­
rzyzny poziomu prowincjonalnego do „wyżyn” 
stolicy i „Warta” jako klub prowincjonalny wy­
grała po pięcioletniej walce wielką batalję o ty­
tuł najlepszego klubu lekko atletycznego.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini 

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

..WIEDZA”
KRAKÓW. UL. BR. PIERACKIEGO NR. 14 

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco 

opracowanych skryptów, programów i tematów do:
1. egzaminu dojrzałości gimnazjum.
2. egzaminu z 6-ciu klas gimn.,
3. w zakresie I i II kl. gimn. nowego ustroju.

• I. egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymaj.) co 

miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol­
nego postępy uczniów. 1

Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

Waga kogucia: 1) Czortek (Skoda), 2) Sobkowiak 
(Warta), 3) Jarząbek (IKB), 4) Bartniak (IKP).

Waga piórkowa: 1) Spodenkiewicz (IKP), 2) Ko­
złowski (Skoda), 3) Rogalski lub Vogt (Warta), 
4) Pinta (IKB).

Waga lekka: 1) Woźniakiewicz (IKP), 2) Kaj­
nar (Warta). 3) Bąkowski (Skoda), 4) Nawa (IKB).

Waga pólśrednia: 1) Sipiński (Warta), 2) Sewe­
ryniak (Skoda), 3) Świrk (IKB), 4) Banasiak lub 
Durkowski (IKP).

Waga średnia: 1) Chmielewski (IKP), 2) Matu­
szewski (Skoda), 3) Kruszyna lub Florysiak (War­
ta), 4) Piecha (IKB).

Waga półciężka: 1) Szymura (Warta), 2) Pisar­
ski (Skoda), 3) Pietrzak (IKP), 4) Rzezik (IKB).

Waga ciężka: 1) Piłat (Warta). 2) Garstecki 
(Skoda), 3) Rosław lub Wurm (IKP), 4) Langer 
(IKB).

Na tej zasadzie, licząc za pierwsze miejsce 4 pkt., 
za drugie 3 pkt., za trzecie 2 pkt., a za czwarte 1 
pkt., dochodzimy do następującej sumarycznej 
punktacji: 1) Warta 26 pkt., 2) Skoda 23 pkt., 3) 
IKP 19 pkt.. 4) IKB 12 pkt.

Naturalnie, że możliwe są tutaj liczne odchyle­
nia, zwłaszcza jeśli chodzi o handicap własnej wi­
downi i formę na dany dzień. Przecież w ten spo­
sób Kozłowski przegrał z Pogtem w Poznaniu. 
Zwłaszcza w wadze półciężkiej możliwą jest sy­
tuacja inna, a mianowicie zwycięstwa Pietrzaka 
tak nad Pisarskim czy Szymurą, którego porażka 
w Warszawie z Pisarskim nie jest przecież rów­
nież wykluczoną. Bąkowski potrafi także wygrać 
z Kajnarem w Warszawie, a Rosław wypunkto­
wać Garsteckiego w Łodzi.

Czy wobec tak płynnych szans można się zdo­
być na jakiś prognostyk? To»rzeczywiście trudna 
sprawa. Przypuszczamy jednak, że Warta zdoła 
się utrzymać na czele o ile występować będzie 
w najsilniejszym swym składzie. Ale gorsza dy­
spozycja pięściarzy Warty zaciemnia zupełnie 
możliwości obliczenia końcowego rezultatu tego­
rocznych, niewątpliwie bardzo ciekawych mi­
strzostw. A. Sz.

— czy równanie w dół
Dzięki tej „polityce klubowej” Warta może się 

poszczycić, że dokładając przez szereg lat z wła­
snych środków do sekcji bokserskiej, stała się pio­
nierem wspaniałego rozwoju pięściarstwa amator­
skiego w całej Polsce i jeżeli dzisiaj boks zdobył 
sobie nietylko uznanie i respekt zagranicą, lecz 
przedewszystkiem wielką popularność w kraju, 
jeżeli dziś zainteresowanie tym sportem rozsadza 
poprostu ściany największych sal i niema takiej 
sali w Polsce, która mogłaby pomieścić widzów 
ważniejszych międzynarodowej imprezy bokser­
skiej. to

jest to zasługą tej polityki klubowej.
W podobny „egoistyczny” sposób inne wielkie 

kluby sportowe pojmowały swoją rolę i swe za­
dania wobec całego sportu i dlatego z uczuciem 
wielkiej krzywdy przyjmują dziś „nagonkę” na 
kluby sportowe, jako rzekomych winowajców obe­
cnej „klęski” sportu polskiego.

Do jednej tylko „winy” przyznają się otwarcie 
wielkie kluby sportowe, że dążą i dążyć będą upar­
cie do rozwoju sportu wzwyż, że przez zdrową 
„inicjatywę prywatną" służyć chcą sprawie całe­
go sportu, że przez osiągnięcie wybitnych wyni­
ków ebeą podciągać i porywać szersze masy i 
w ten sposób przyczynić się do rozwoju sportu 
wszerz, lecz same

nie pozwolą się ściągnąć wdół.
Boć hasło rozwoju sportu wszerz przy równo- 

ezesnem zwalczaniu wielkich klubów sportowych 
nie jest niczem Innem jako równaniem wdół. Gło­
sząc takie hasła, trzeba być konsekwentnym i zre­
zygnować wogóle z popierania sportu reprezen­
tacyjnego, zrezygnować trzeba wtedy z Olimpjady 
i zadowolić się uprawianiem sportu „dla zdrowia” 
i tężyzny fizycznej.

Solidaryzujemy się całkowicie z hasłem
„frontem do klubów"

rzuconem przez delegata „Wisły” na walnem ze­
braniu „Ligi”. Jeżeli są „przerosty” w klubach, to 
należy je usunąć, jeżeli są objawy choroby, to na­
leży zbadać jej przyczyny i stworzyć warunki 
zdrowego rozwoju klubów.

W tern zrozumieniu wobec różnych projektów 
„reform” z uczuciem ulgi i zaufaniem przyjęliśmy 
oświadczenie dyrektora P. U. W. F. p. gen. Wil­
czyńskiego: „Jeżeli chodzi o kierunki w poczyna- 
nach sportowych, a ściślej mówiąc o uzgodnienie 
tych kierunków, to wszystkim wiadomo, że do te­
go jest powołany PUWF".

Ci więc „błędni rycerze” — działacze sportowi, 
którzy niepotrzebnie tyle tracą energji na filozo­
ficzne krzyżowanie szpad i na teoretyczne poszu­
kiwania nowych dróg-bezdroży, niech lepiej ener- 
gję swą poświęcą rzetelnej pracy właśnie na od­
cinkach klubowych. Zdrowe zaś projekty, wynikłe 
z doświadczeń i praktyki życiowej, a trafnie przy­
stające do potrzeb naszego kraju, dopłyną napew- 
no w czas do PUWF”. Jan Kuczyk.
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Christl Cranz - wielka nadzieja olimpijska Niemiec
(Korespondencja wiosna „Raz Dwa Tr:y“>.

tiarmisch-Partenkirchen 1 luteno.
Siedzi przed nami młoda kobieta o szaro-niebieskieh 

oczach i bujnej czuprynie: jest, to Christl Cranz. narciarska 
mistrzyni Niemiec w ostatnich trzech latach. Pochodzi 
ona z południowych Niemiec, ale niema w swojeni za­
chowaniu nic południowo-nicmieckiego. Raczej odnosi się 
wrażenie, że pochodzi ona z wybrzeża morskiego. Rozma­
wiając, waży dokładnie każde swoje słowo i patrzy przy- 
tem prosto w oczy. Gdy jednak zaczynamy rozmawiać 
o ostatniej zimie i zbliżającch sic wielkich wydarzeniach 
sportowych, to nasza rozmówczyni ożywia się wreszcie, 
a nawet w pewnym momencie śmieje się głośno. Dzieje 
się to przy opowiadaniu o pewnej wyprawie kajakowej. 
A było to tak:

— Pewnego razu — mówi mistrzyni — jechałam wraz 
z moim bratem po Isarze. Ponieważ każde z nas myślą- 
ło. że drugie będzie uważać na łódź, więc oczywiście 
obydwoje nie uważaliśmy i niebawem znaleźliśmy się we 
wodzie, Dobrze, że wszystkie rzeczy były mocno przywią­
zane tak, iż nic nam nie zginęło. Jedynie pogubiliśmy 
nasze buciki z lewej nogi. Mieliśmy więc razem dwa pra­
we buciki, z któremi naturalnie nic nie dało się zrobię. 
Towarzysze naszej wyprawy mieli dość powodów do 
śmiechu z naszego powodu. W dalszym jednak ciągu na­
szej podróży przejechaliśmy szczęśliwie niebezpieczne od­
cinki Isary.

— Wogóle dotychczas
miałam w sporcie dużo szczęścia.

Nie wydarzyło mi się nic groźnego. Także w narciar­
stwie nie złamałam ani jednej deski, żaden rzemień nie 
urwał się, kijek nigdy mi nie pęknął, nie uszkodziłam 
sobie ani kolana ani ręki.

W tem miejscu nasza mistrzyni szybko ogląda się za 
jakimś kawałkiem drzewa i odpukuje trzykrotnie, gdyż 
jak wielu sportowców, jest niebywale zabobonna.

Nie można zrozumieć panny Christl, jeżeli się nie 
wie, że ona właściwie jest młodym chłopakiem. Złośli­
wa i odważna, ambitna i zacięta. Christl brała udział w 
największych psikusach, jakie tylko sobie można wy­
obrazić. Jako małe dziecko wspinała się na najwyższe 
drzewa. Z wielkiem umiłowaniem bawiła się w cyrk, w 
którym grała rolę akrobatki na linie, błazna, a zarazem 
i dyrektora.

Christl urodziła się w Brukseli, z której jej rodzice 
w r. 1918 musieli emigrować. Udali się oni do Taifel- 
bcrgu pod Reutlingen. Christ! miała wówczas cztery lata. 
Pewnego dnia rodzice dali tej parę nart. Deski były 
dwa razy dłuższe niż Christl i gdy małe dziecko poraź 
pierwszy ukazało się na nich, to ludzie przystawali i 
oglądali się za niem. Od tego czasu obudziła się w niej 
tęsknota za górami i śniegiem.

Miała 9 lat. gdy wzięła udział
w pierwszych zawodach.

Ryło to w Grindelwaldzie, dokąd przenieśli się jej ro 
dzice, do dziadków, zamieszkałych w Inlerlaken. Mała 
Christl miała więc w każdym roku 3 miesiące czasu,

aby zaprawiać się w jeździe na nartach. Gdy śnieg sta 
jał, wtedy wyciągało się rower i jeździło się na dalekie 
wycieczki.

— Rower był moim najlepszym nauczycielem — mówi 
Christl Cranz — na nim nauczyłam się nie ustawać w 
walce i dzięki kolarstwu wytrenowałam swoją wytrzy­
małość. Ileż to razy wyjeżdżałam na rowerze na Feld- 
berg, co jednak oznacza 15W in wysokości, a następnie 
zjeżdżałam z powrotem na dół Gdy mieszkałam we 
Freiburgu, to prawie nie robiłam ani jednego- kroku 
pieszo, gdyż wszystko załatwiałam na rowerze. Popro­
sili nie potrafiłam nic innego robić.

Po ukończeniu gimnazjum Christl miała zamiar studjo- 
wać chemję. Nie wystarczało jednak na to pieniędzy 
i nie wiedziała, co ma teraz właściwie począć. Wtedy 
kierownik sportowy Niemieckiego Związku Narciarskie 
go zapytał się jej, czy nie miałaby ochoty przenieść się 
do Berlina

na Akadeniję Wychowania Fizycznego.
■ Owszem — powiedziała — byłabym bardzo Szczę­

śliwa zwłaszcza, gdybym mogła pracować nad młodemi 
dziewczętami w organizacjach młodzieży. Nie myślę o 
całkiem małych dzieciach, gdvż spotykając się z niemi, 
zawsze się boję, ażeby im nie zrobić mimowoli jakiejś 
krzywdy. Mam przytem jedno zmartwienie, a mianowi­
cie jestem niestety zupełnie niemuzykalna. Tak chętnie 
grałabym na harmonji. Nawet zaczęłam się uczyć, ale 
jakoś nie udało mi się na tej drodze ku mojemu wiel­
kiemu żalowi, gdyż nieraz wieczorem w górach bardzo 
by mi się ta umiejętność przydała.

— No,
a co pani myśli o roku 1936?

Sądząc po pani wielkich sukcesach, będzie pani miała 
duży głos w najpoważniejszych zawodach.

— Tak — odpowiedziała nieco zmieszana. — Będę 
bardzo chętnie startowała, a najpiękniejszą walką dla 
mnie jest udział w zawodach zespołowych. Walka jest 
moją namiętnością, a zwłaszcza walka w zespole Ostat­
niej zimy miałam dużo okazyj do udowodnienia tego 
Idzie mi to tem łatwiej, że

chętniej trenuję z chłopcami, niż z dziewczętami.
Może to pana zainteresować, jeśli powiem, że na ostat­
nich mistrzostwach w Schwarzwaldzie startowałam w 
konkurencji męskiej i zajęłabym w kombinacji -alpej­
skiej czwarte miejsce wśród panów, gdybym mogła star 
tować w konkurencji męskiej.

Christl Cranz zdobyła w latach 1934 i 1935 najmgisu 
tytuły, jakie może kobieta zdobyć w narciarstwie, a mia 
nowicie tytuł mistrzyni Niemiec i mistrzyni F. I. S., któ­
ry jest równoznaczny z tytułem mistrzyni świata. Nie 
wątpliwie i w roku bieżącym, w roku olimpijskim będzie 
ona także na swojem miejscu. W niej pokładamy nasze 
nadzieje. Jej gorącem życzeniem jest brać udział w za­
wodach olimpijskich i jesteśmy pewni, iż życzenie to zo­
stanie zrealizowane ku najwyższemu zadowoleniu jej 
samej i naszych obywateli.

M. FI. Ehlert.

Kilka fragmentów z życia i treningu Christ! Cranz. Na prawo od góry ku dołowi: 1) Christl Cranz zaczytana 
w ..Wassersporcie", którego jako zwolenniczka sportów wodnych jest oddaną czytelniczką. '-) Christl Cranz 
przygotowuje narty przed wyjazdem. 3) Christl Cranz podczas treningu lekkoatletycznego. Poniżej: Christl 

('.ran: w czasie biegu zjazdowego.

■■& "Wtór-".
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Przed wielka batalia na Ulalnem Zgromadzeniu PZPH
Karencja — Autonomia sędziów — System rozgrywek

Wat szawa, w początku lutego.
W dniach 22—23 lutego, t. j. za trzy tygodnie, 

rozegrany zostanie ostatni akt tegorocznej zimo 
woj kampanji organizacyjnej w polskim pilkar- 
stwie, a mianowicie walne zgromadzenie Polskie­
go Związku Pitki Nożnej.

Obecnie wnioski są już skompletowane i obej­
mują kilkanaście stron maszynowego pisma. Te­
goroczne walne zgromadzenie PZPN będzie zatem 
miało nielada zadanie. Najważniejsze z nich oma­
wiamy poniżej.

I tak. jeśli idzie o przepis o karencji, czyli 
zakaz, zmiany barw klubowych, 

to wbrew temu, że „karencja" jest właściwie sprze 
czna z ustawą o stowarzyszeniach, a nadto jest 
wybitnie niesportowem rozporządzeniem, tamują- 
eem rozwój gracza, czy klubów, większość okrę­
gów wypowiada się za jej utrzymaniem. Okrąg 
łódzki proponuje nawet jej zaostrzenie przez ogra 
niezenie do minimum wydawania zwolnień przez 
P. Z. P. N., których w uh. r. było aż 670. Zarząd 
P. Z. P. N. wprowadza także pewne zaostrzenie, 
gdyż proponuje, by graeze zwolnieni nie mogli 
przez rok brać udziału w mistrzostwach i aby 
zgoda na zwolnienie zależała jedynie od PZPN. 
To samo zresztą proponuje okrąg łódzki.

Warszawa i Kraków opowiadają sią także za 
karencją, ale pod warunkiem wyłączenia z niej 
graczy, odbywających służbą wojskową czy studja 
wyższe. Jeśli idzie o Warszawą, to zgadza sią ona 
na zniesienie karencji tylko pod warunkiem wpro­
wadzenia rozgraniczenia między amatorstwem 
i zawodostwem.

Śląsk wprowadza poprawką, by w wypadku 
przechodzenia graczy z klubu do klubu w jednym 
okrągu niepotrzebną była zgoda PZPN, lecz je 
dynie okrągu. Przeciwko karencji wypowiedziały 
sią jedynie Liga i okrąg poznański, przyczem Liga 
proponuje w każdym razie, aby gracze, których 
kluby’ przed sezonem nie podadzą na liście zawod­
ników czynnych, nie byli uważani za kareneyj- 
nyeh. W wypadku zniesienia karencji okrąg kra 
kówski ma już przygotowany inny wniosek, a mia 
nowicie przedłużenie ważności wykreślenia z jed­
nego roku na dwa lata.

Sprawa
zniesienia autonoinji kolegjum sędziów 

stoi ciągle pod znakiem zapytania, choć więk­
szość okręgów wypowiedziała sią za tern, a ze 
względu na to, że wniosek PZPN o stworzenie 
wydziału spraw sędziowskich przy PZPN, a wy­
działów okręgowych przy okręgach jest nowym 
wnioskiem, wymaga on podobno zwykłej więk­
szości głosów.

Czy sędziowie będą z tego zadowoleni, okaże 
najbliższa przyszłość, gdyż w dniu 9 lutego wc 
Lwowie odbędzie się specjalna konferencja pre 
zesów okręgowych kolegjów sędziowskich. Liga 
dodaje do tej sprawy poprawkę, według której 
wydział spraw sędziowskich przy PZPN załat­
wiałby sprawy Ligi.

Sprawa ewentualnego zniesienia Ligi wysuwa­
na jest, zdaje się, głównie dla demonstracji, gdyż 
przecież według statutu PZPN każdy okręg, a 
takim przecież jest Liga, ma prawo do wyłączne 
go stanowienia o swoim składzie. Na czoło wysu 
wa się tutaj wniosek lwowski, proponujący stwo 
rżenie czterech lig obwodowych, a mianowicie, 
pierwsza liga obwodowa: Cracovia, Wisła, Gai- 
barnia, Podgórze, Pogoń, Czarni, Hasmonea, Re- 
vera; druga liga: Ruch, Śląsk, Dąb, Brygada 1 
cztery kluby ligi śląskiej; trzecia liga obwodowa. 
Legja, Warszawianka, Polonia^ warsz., Polonia 
bydg., Legja pozn., Warta, Ł. K. S., Union-Tou- 
ring; czwarta liga obwodowa: Śmigły, I nja lubel­
ska, Strzelec siedlecki, P. K. S. (Łuck), ^Warmja 
(Grajewo), Hasmonea (Równe), W. K. S. (Grod­
no), Kotwica (Pińsk) (wzgl. Ognisko, Wilno). Za 
tym projektem opowiedziały się także W i Ino i 
Kraków. O ile ten wniosek nie przejdzie, wtedy 
Kraków, Wilno, Łódź projektują dołączenie Cia- 
eovii, a Kraków nadto jeszcze Podgórza, Czai 
nych i Polonji. W sprawie spadku z Ligi, PZPN 
pioponuje, by wicemistrz kl. A rozgrywał z przed­
ostatnim klubem Ligi mecze eliminacyjne, zas Li­
ga proponuje, by jeden klub spadał, a jeden wcho­
dził.

Dużo zwolenników posiada wniosek 
zawieszenie rozgrywek na wiosnę b. r. 

a w ślad za tern ujednostajnienie na zawsze sy­
stemu rozgrywek o mistrzostwo tak w Lidze, jak 
i w okręgach pi-zez zastosowanie systemu rozgry­
wek jesienno-wiosennego, z pierwszą rundą na je­
sieni, a drugą na wiosnę. Jest to wniosek PZPN-u, 
popierany przez niemal wszystkie okręgi. PZPN 
proponuje tutaj, by jesienna runda 1935 r. w okrę­
gach była unieważniona, a na wiosnę b. r. odby­
ły się zawody o puhar PZPN najpierw w okrę­
gach (do 3 maja), a potem miądzyokręgowe tod 
10 maja), przyczem kluby wyeliminowane w okrę­
gach grałyby jednocześnie zawody o puhar okrę­
gowy. Jedynie Liga wypowiada się za wprowa­
dzeniem systemu wiosenno-jesietinego, przyczem 

w tych okręgach, gdzie jest ponad 6 klubów w kla­
sie A, zawody odbywać się winny w grupach.

Przeciwko wysyłaniu piłkarzy 
na Olimpjadę

postawiły wnioski Kraków i Lwów. Warszawa 
wypowiedziała sią przeciwko trenerom objazdo­
wym, a za wprowadzeniem stałych trenerów w 
okręgach, co popiera także okręg krakowski. Liga 
wypowiedziała się przeciw’ okręgowym obozom 
szkoleniowym, a za ułatwieniem meczów’ z klu­
bami zagranicznemu

Co mówią w kołach PZPN-u
W. związku ze zbliżającym się już ter­

minem walnego zgromadzenia Polskiego Zw. Pił­
ki Nożnej, pragnąc- zapoznać się z oświetleniem 
tych wniosków ze strony zarządu P. Z. P. N., 
zwracamy sią do jednego z członków prezydjum 
zarządu Związku, który chętnie udziela nam in- 
formaeyj. Zapytujemy najpierw o spraw-y sę­
dziowskie.

— Wniosek P. Z. P. N., zmierzający do stworze 
nia wydziału spraw sędziowskich przy PZPN-ie, 
w’ miejsce Polskiego Kolegium Sędziów — brzmi 
odpowiedź — nie jest tylko kwestją zmiany szyl­
du, lecz idzie w nim przedewszystkiem o to, żeby 
przed walnein zgromadzeniem P. Z. P. N., które 
jest przecież naczelną instytucją piłkarską, ktoś 
byt za sprawy sędziowskie odpowiedzialnym. 
A zatem, żeby zarząd PZPN i jego wydział spraw 
sędziowskich zdawały szczerze i otwarcie sprawo­
zdanie ze swej działalności.

Nie może tu być mowy o zniesieniu autonomji 
sędziów, gdyż — według wniosku naszego — wy 
dział Spraw sędziowskich pozostaje także ciałem 
autonomicznem, ale właśnie o te odpowiedzial­
ność. Zarząd PZPN ehce i.musi być odpowie­
dzialnym za całokształt pilkarstwa, a więc także 
za sprawy sędziowskie. Dzięki naszej reformie 
uporządkowaną zostanie odpowiedzialność za 
szkolenie i dobór sędziów, a PZPN, mając prze­
cież o wiele większe możliwości, niż dotychcza 
sowę Pol. Kolegjum Sędziów, będzie mógł szerzej 
szkolenie sędziów przeprowadzić. Jestem pewien, 
że nastąpi także znaczna poprawa u sędziów, gdyż 
przez zwiększenie odpowiedzialności zwiększy się. 
także i obowiązkowość.

Pngdotoffanla do spotkania i Belgia
W sobotę 1 b. m. odbyła się w Katowicach kon­

ferencja, w której wzięli udział pp. kpt. zw. P. Z. 
P. N. Kałuża, Mallow. kpt. zw. SOZPN Lubina, 
Dyrda, sekretarz SOZPN Antoszewski i trenerzy 
Otto oraz Spojda.

Na konferencji omówiono wyniki pracy na kur­
sach w’ okręgach, plan dalszej pracy, która od 7 
b. m. scentralizuje się na obozie w Katowicach, 
gdzie w niedzielę 9 b. m. odbędzie się trening dwu 
teamów, zestawionych z wyznaczonych 26 kandy; 
datów. Końcowy zespołowy trening zestawionej 
już reprezentacji wyznaczono na środę 12 b. m.

W niedzielę wieczorem przyjechał do Krakowa 
trener p. Otto, który wraz z pp. Lubiną i Spojdą 
obserwowali niedzielne spotkania na Śląsku. Inne 
okręgi telefoniczne zdały relacje kapitanowi zw. 
PZPN-u, na podstawie których ma wyznaczyć 26 
kandydatów do obozu w Katowicach. Konferencja 
niedzielna miała na celu ustalenie listy, która mo­
że jeszcze ulec zmianie po treningu 2 teamów ślą­
skich, przewidzianym na środę 5 b. m. na boisku 
Pogoni w’ Katowńeach.

Do obozu wyznaczeni zostali: Tatuś, Czempisz, 
Badura, Wodarż. Peterek (Ruch), Michalski, Piec 
I i II (Naprzód), Więcek, God i Pogodzik (Śląsk), 
Dytko (Dąb), Albański Matjas, Wasiewicz, Luch- 
ter i Niechciał (Pogoń), Kisieliński, Góra. Paw­
łowski (Cracovia), Kotlarczyk II, Woźniak (Wi­
sła) Wilczkiewicz (Garbarnia), Szerfke (Warta), 
Martyna (Legja), Gałecki (ŁKS) i Szczepaniak 
(Polonia).

W Warszawie
Warszawa, 2 lutego. (Teł)' W Warszawie, na boi­

sku Legji, odbył się mecz piłkarski treningowy 
z udziałem czołowych piłkarzy stołecznych.

Zespół A, składający się z graczy Warszawian­
ki i Legji, pokonał zespól B, składający się z gra; 
ezy A-klasowych, w stosunku 3:2 (0:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Łysakowski, Kubera i 
Odrowąż,

W Poznaniu
Poznań, 2 lutego (lei.). Na zakończenie zaprawy zimo­

wej, jaką przeszli najlepsi piłkarze poznańscy. Związek 
okręgowy zorganizował dzięki sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym mecz dwóch zespołów. Zdecydowane zwy­
cięstwo zyskał zespól pierwszy w stosunku 6:2 (2:2).

W zespole drugim zawiódł atak, który nie wykorzystał 
bardzo wielu dogodnych sytuacyj. Zawody same były cie­
kawe i prowadzone w żywem tempie. Poziom meczu był

- A co będzie z „karencją*1 dla piłkarzy?
— Karencja zostanie z pewnością utrzymana, 

sądząc z uchwal walnych zgromadzeń okręgów. 
Nie należy jednak dochodzić do absurdu z ob­
ostrzeniem karencji. Zresztą statystyka t. zw. 
zwolnień karencyjnych wskazuje, że Liga tylko 
w małym stopniu do nich należy.

Pytamy dalej o spraw’y zmiany’ systemu roz­
grywek.

— Nasze wnioski, mające na celu wprowadze­
nie jednolitego systemu rozgrywek z pierwszą 
rlindą na jesieni a drugą na -wiosnę, zmierzają 
przedewszystkiem do uregulowania chaosu. Wsku­
tek tego, że okręgi miały swobodę w organizowa 
niu systemu rozgrywek, doszło do tego, że w każ­
dym okręgu było inaczej. Nam idzie o uporząd­
kowanie i ujednostajnienie tego.

— A dlaczego system jesienno-wiosenny?
— Jest on bezwzględnie najlepszem rozwiąza­

niem. Chcemy, żeby klnby grały mistrzostwa 
cały rok, a nie, jak dotychczas, tylko na wiosną, 
a przez jesień patrzały’, jak kilku wybrańców gra 
o wejście do Ligi. Nadto dzięki naszej propozycji, 
rozgrywki o wejście do Ligi będą się odbywały 
w normalnych warunkach w pełni sezonu, a nie, 
jak dotychczas, w listopadzie czy grudniu. (Są 
jednak bardzo poważne argumenty przeeiw temu 
poglądowi. — Przyp. Red.). Nadmienię tutaj, że 
wnioski nasze nie są spowodowane sprawą spad­
ku Craeovii czy Polonii z Ligi, lecz koniecznością 
wyjścia z chaosu.

— Chciałbym jeszcze powiedzieć panu — kończy 
nasz rozmówca — o sprawach wyszkoleniowych. 
Są one bardzo poważnie dyskutowane i na wal­
iłem zgromadzeniu oddane zostaną do przepra 
cowania. Najpierw trzeba przecież ustalić zasa­
dy’ szkolenia, a potem można mówić o szczegó­
łach. Jeśli idzie o sprawę udziału na Olimpjadzie, 
to obowiązkiem zarządu PZPN jest przygotowa­
nie w każdym razie drużyny do Olimpiady. Do 
decyzji ostatecznej mamy jeszcze całą wiosnę czas. 
Jak się może zmienić — to wiedzą doskonale 
wszyscy doświadczeni piłkarze. Wracając do 
wniosków’ zarządu, chce jeszcze dodać, że mają 
one na celu przedewszystkiem doprowadzenie 
organizacji polskiego pilkarstwa do należytego 
stanu. Asz.

jednak przeciętny. Bramki dla zespołu pierwszego zdobyli: 
Musielak (4), Walczak i Szerfke (po jednej). Dla zespołu 
drugiego,bramki padły ze strzału Klemezaka i Balcera.

W lodzi
Łódź, 2 lutego. (Tel) Mecz piłkarski treningo­

wy w Łodzi pomiędzy dwoma zespołami dał wy­
nik nierozstrzygnięty 3:3 (2:2). Wyróżnili się: Ga­
łecki, Karasiak, Stolarski i Lewandowski.

We Lwowie
Lwów, 2 lutego. (Tel) Mecz treningowy we Lwo 

wie wygrał zespół A w stosunku 5:3 (1:2). Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Matjas II (3), Nie­
chcioł i Luchter. Mecz pozostawił naogól dobre 
wrażenie.

------- o—---- -
.MECZ POLSKA—-BELGJA NIE BĘDZIE TRANSMITO­

WANYM PRZEZ RADJO. Piłkarski mecz Polska—Belgja 
nie będzie transmitowany przez radjo — tak zadecydo­
wał na ostatniem swem zebraniu Belgijski Związek Piłki 
Nożnej. Belgowiem obawiają się, iż mecz ten nie ścią­
gnie dużej ilości publiczności i pozwalając na transmisję 
radjową zrobiliby tern samem sobie konkurencję. Posia­
da to duże znaczenie zwłaszcza ze względu na oddalenie 
stadjonu „Heyzel" od miasta i stąd też publiczność ma 
z każdej dzielnicy bardzo duży szmat drogi do przeby­
cia. Belgijski Związek Piłki Nożnej wyraził zadowolenie 
na transmisję w języku polskim w wypadku, gdyby Pol 
skie Radjo o to się doń zwróciło. Mecz Polska—Belgja 
rozpocznie się o godz. 2.30 popoł., czyli o godz. 3.30 we­
dług czasu polskiego. Poprzedzi go spotkanie Belgja C.~ 
Limburgja.

— ■ O-----------

Uga angielska
Londyn, 2 lutego. Ostatnie mecze Ligi angiel­

skiej przyniosły nast. rezultaty: Arsenał — Sto- 
ke City 1:0, Birmingham — Blackburn Rovers 
4:2, Bolton Wanderers — Huddersfield Town 1:2, 
Brentford — Wolverhampton Wanderers 5:0, Der- 
by County — Aston Villa 1:3, Everton —Middles- 
brough 5:2, Leeds United — Grimsby Town 1:2, 
Portsmouth — Manchester City 1:2, Preston Nor- 
thend — Sheffield Wednesday 0:1, Sunderland — 
Chelsea 3:3, Westbromwieh Albion — Liverpool 
6:1.

W 1-ej Lidze prowadzi nadal Sunderland.
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Mistrzostwa szermiercze Maska 
bez olimpijczyków

Katowice, 2 lutego. (Tel) Ogólnopolski turniej 
szermierczy o mistrzostwo Śląska rozegrany zo­
stał bez olimpijczyków tak, że straci! on znaczę 
nie turnieju przedolimpijskiego. Turniej wywo 
lal na Śląsku małe zainteresowanie.

W poszczególnych broniach zwyciężyli następu­
jący zawodnicy:

Floret panów: 1) Banaś (Łódź), 2) Kenner 
(Śląsk), 3) Karlicki (Śląsk).

Floret pań: 1) V. Stanoszkówna (Śląsk), 2) Dro- 
chocka (Lwów).

Najeiekawiej wypadły
spotkania w szabli,

do których stanęło 58 zawodników na 76 zgloszo 
nyeh. Z tego 8 zakwalifikowano bezpośrednio do 
półfinału, 50-eiu pozostałych rozdzielono na 
ćwierćfinały. Walczono na trzech planszach, przy 
czem przeprowadzono ponad 300 spotkań.

Półfinały
odbyły się w trzech grupach. W pierwszej grupie 
zajął pierwsze miejsce Ślązak Zaczyk, uzy­
skując 7 zwycięstw i 0 porażek, 2) Kamala 5 zwy­
cięstw i 5 porażek, 3) Urna 4 zwyc. i 3 porażki. Za­
wodnik lwowski osiągnął tern samem cenny suk­
ces, wobec silnej konkurencji. Pozostali zawodni­
cy, w szczególności Karp i Ludwiczak, odpadli, 
przy tej samej ilości zwycięstw, jedynie różnicą 
tuszów. Szczególnie dobre wrażenie zrobił Karp i 
dlatego nawet powstała myśl, aby dopuścić po 
czterech zawodników z każdej grupy do finału. 
Projekt ten ze względów regulaminowych odrzu­
cono.

W drugiej grupie pierwsze miejsce zajął Sobik, 
osiągając 7 zwycięstw, 2) Mleczek, 3) Ruśniok. 
Obaj po 5 zwycięstw i 2 porażki. Z trzeciej gru; 
py zakwalifikowali się do finału Kaczmarczyk i 
Kenner ze Śląska, uzyskując po 7 zwycięstw i 1 po­
rażce, 3) dr Wodniecki z Krakowa, 6 zwyc., 2 po 
rażki, 4) Kazimierowicz 5 zwyc., 2 porażki.

Piłka nożna na Śląsku
Katowice, 2 lutego (tel.). Na -Śląsku odbyły się w nie­

dzielę dalsze rozgrywki piłkarskie o puhar Dębu. Zawody 
przyniosły szereg nowych niespodzianek.

W Chorzowie K. S. Chorzów zremisował z 1FC. 1:1 (1:1).
W Nowej Wsi Wawel pokonał ligowy Śląsk 3:2.
W Chropaczowie Czarni wygrali z ligowym Dębem 1:0 

(1:01.
W Mysłowicach „06“ Mysłowice pokonał „06“ Katowi­

ce 3:2. '
W Załężu Naprzód przegrał ze Słowianem 1:2.
W tabeli rozgrywek prowadzi Wawel przed „06“ My­

słowice i K. -S. Chtorzów. Ligowe zespoły Śląska i Dębu 
znajdują się na szarym końcu.

Rewanż mistrza Polski
Katowice, 2 lutego. (Tel) Mistrz piłkarski Pol­

ski, Ruch z Wielkich Hajduk, rozebrał w niedzie­
lę rewanżowy mecz z Naprzodem z Li pin, zwycię­
żając w stosunku 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: 1 cle- 
rek (2) i Gemza (1). Widzów zebrało się około 3.000.

* * *
Poznań, 2 lutego (tel.). W spotkaniu Iowa rżyskiem Le­

gi*—Korona, mistrz okręgu iLegja poniósł niespodziewaną 
porażkę w stosunku 2:3 (0:3). Mecz został przerwany 
w drugiej części zawodów po uzyskaniu przez Legję 
bramki z rzutu karnego. Na tern tle zaszedł incydent, a sę­
dzia Krysiak wykluczył z gry jednego z zawodników Ko­
rony, który jednak nie chciał zejść z boiska. Wobec tego 
sędzia spotkanie przerwał.

Benjaminek A-klaśy, Korona, grała bardzo skutecznie, 
a przedewszyslkiem ambitnie.

Tarnów, 2 lutego (tel.). Tarnowa—Mościce 3:2.
Wieści z zagranicy.

Prasa 2 lutego (tel.). S. K. Bratislava—Hakoah Wie­
deń) 1:2.

Budapeszt, 2 lutego (tel.). Phiibus—111. Ker 5:2, Hunga- 
ria—Ujpesti 5:1, Budai—Tbrekwes 2:2, Ferencvaros—Sal- 
gotarian 6:2, Kispesti—Budafok 6:4, Szeged—Soroksar 1:0, 
Bocskai—Attila 5:0.

Magdeburg, 2 lutego (tel.). W meczu międzymiastowym 
Wrocław pokonał reprezentację Magdeburga 4:1.

Zawody hokejowego mistrzostwo sokolstwa 
polskiego w Rabce

Rabka, 2 lutego (tel.). W sobotę odbyły się w 
Rabce związkowe zawody hokejowe o mistrzostwo 
sokolstwa polskiego. Do zawodów stanęło 6 dru­

W tej grupie, która była najsilniej obsadzona, 
odpadl znany szpadzista Kantor z Łodzi, następ­
nie Gotard i Jaroszyński. Do finału weszło zatem 
10-ciu zawodników.

Zaczyk mistrzem szabli.
Finał rozegrano na jednej planszy, aby dać za­

wodnikom wytchnienie pomiędzy poszczególnemi 
spotkaniami. Dzięki dobrej organizacji, finały za­
kończono na godz. 8-iną wieczór. Walki były

niezwykle emocjonujące,
dając zmienne szanse poszczególnym zawodnikom, 
jedynie Sobik i Zaczyk wyraźnie górowali nad 
resztą zawodników, krocząc od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Sobik nie znajduje się w najlepszej 
formie po przebytein zapaleniu okostnej, mimo to 
„rozłożył** wszystkich przeciwników, ulegając nie­
spodziewanie, może nawet przypadkowo, drowi 
Wodnieckiemu, który w finale zajął dopiero pią­
te miejsce. Ciekawem było, iż Zaczyk odniósł je 
dyna, porażkę od Sobika. Ponieważ Sobik i Za­
czyk mieli po jednej porażce, zarządzono

dodatkową dogrywkę,
którą wygrał Zaczyk w stosunku 5:4. W ten spo 
sób Zaczyk za jat pierwsze miejsce w szabli.

Drugie miejsce tą samą ilością zwycięstw i po 
rażek zajął Sobik, 3) Kaczmarczyk, który uzyskał 
6 zwycięstw, 4) Kazimierowicz z Poznania z 5 zwy 
cięstwami, 5) dr Wodniecki 4 zwyc. Zawodnik ten 
był wyraźnie niedysponowany, gdyż w normal­
nych warunkach powinien był zająć lepsze miej­
sce. 6), 7) i 8-me miejsce zajęli Kamala ze Śląska, 
Urna ze Lwowa i Ruśniok — wszyscy po 4 zwy­
cięstwa, mając gorszy od dra Wodnieckiego sto­
sunek tuszów. Na uwagę zasługuje zaszczytne 
miejsce Urny, który trenuje w szabli zaledwo od 
dwóch lat. 9) i 10) miejsce zajęli Mleczek 2 zwyc 
i Kenner 0 zwy.

żyn sokolich z Krakowa, Zakopanego, Bielska, No­
wego Sącza, Stryja i Katowic.

Odbyły się tylko spotkania drużyn Kraków — 
Zakopane z wynikiem 5:2 na korzyść Krakowa o- 
raz Bielsko — Nowy Sącz z wynikiem 0:0. Zawody 
Stryj — Katowice nie mogą się odbyć z powodu 
odwilży. Dalsze zawody hokejowe półfinałowe i 
finałowe odbędą się w Rabce z chwilą polepszenia 
się warunków atmosferycznych.

Zawody narciarskie oraz skoki na skoczni na 
Grzebieniu zostały odwołane.

Finałowe rozgrywki o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego w tenisie stołowym

Tarnów, 2 lutego (teł.). W dniu dzisiejszym od­
był się rewanżowy finał zawodów o mistrzostwo 
okręgu krakowskiego pomiędzy Samsonem i Ju­
trzenka z Tarnowa a Hagiborem z Krakowa.

Mistrzostwo okręgu krakowskiego uzyskał bez 
utraty punktów Samson. a o tytule wicemistrza 
zadecyduje prawodopodbnie trzecia rozgrywka wo­
bec równej ilości punktów między Jutrzenką i 
Hagiborem. Wyniki były nast.: Samson — Hayibor 
3:2, Jutrzenka — Hayibor 3:2.

Warszawscy sędziowie piłkarscy 
przeciw zniesieniu autonomii
Warszawa, 2 lutego. (Tel) Walne zgromadze­

nie warszawskiego okręgowego Kolegjum sędziów 
piłkarskich odbyło się w niedzielę w lokalu wła­
snym kolegjum. Na przewodniczącego wybrano 
prezesa Polskiego Kolegjum Sędziów, kpt. Ku 
niczaka. Po odczytaniu sprawozdania odbyła się 
ożywiona kilkugodzinna dyskusja na temat aktu­
alnych spraw sędziowskich oraz znanych wnio­
sków PZPN-u odnośnie zniesienia autonomjł Ko­
legjum Sędziów. Zebrani wypowiedzieli się prze­
ciwko tym projektom. Postanowiono anulować 
karę, nałożona na sędziego M. Walczaka, a pod­
trzymano karę, nałożoną na sędziego Ankiera.

Do nowego zarządu weszli pp.: Tadeusz Wal­
czak (prezes), Glinka, Romanowski, Laskowski, 
Frank, Gryfenberg i kpt. Stańczyk.

——o-------
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ W ROZGRYWKACH O PU­

HAR PZGS. W LODZI wyniki były następujące: ŁKS.— 
Zjednoczone 2:0 (15:6, 16:4), ŁKS.—WKS. 2:0 (15:8, 15:7), 
Strzelecki K. S.—Zjednoczone 2:0 (15:8, 15:5), Strzelecki 
K. S. WKS. 2:0 w. o.

Nasza służba informacyjna na IV 
zimowych Igrzyskach Olimpijskich 

l\aj większe m wydarzeniem sportowem sezonu 
zimowego będą IV Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
w .Garinisch-Partenkirchen. Ponieważ na imprezie 
tej ogniskować się będzie zainteresowanie ogółu 
społeczeństwa, przeto nasza redakcja zapewniła 
sobie odpowiednią służbę informacyjną, która 
w licznych sprawozdaniach telefonicznych oraz 
omówieniach przedstawi szczegółowo przebieg 
i wyniki zawodów olimpijskich.

W charakterze specjalnego wysłannika Koncer­
nu „I. K. C.“ wyjechał do Garmisch-Partenkir- 
chen“ red. W. Długoszowski. Ponadto korespon­
dencje naszego specjalnego wysłannika uzupełniać 
będą pp. red. St. Faeeher, red. dr Z. Grabowski, 
red. M. Mikuła i red. M. Ehlert. Oczywiście także 
i służba fotograficzna nadsyłać nam będzie pocztą 
lotniczą zdjęcia ze wszystkich działów Igrzysk 
Olimpijskich tak, że każdy, kto zaprenumeruje 
sobie ,.I. K. C.“ oraz „Raz Dwa Trzy" na miesiąc 
luty, będzie szczegółowo poinformowany o cało­
ści tej gigantycznej imprezy sportowej.

------- o-------
YEREY NAJPOWAŻNIEJSZYM KANDYDATEM DO 

WIELKIEJ NAGRODY SPORTOWEJ. W dniu 1 lutego 
upłynął termin układania do Państwowego Urzędu W. F. 
wniosków przez związki sportowe na kandydatów do Wiel­
kiej Honorowej Nagrody Sportowej. Polski Związek Lawn- 
Tenisowy postawił kandydaturę Jędrzejowskiej. Polski 
Związek Łyżwiarski kandydaturę Nehringowej. Polski Zw, 
Tow. Wioślarskich kandydaturę Yereya, Polski Zw. Lek­
koatletyczny kandydaturę Kucharskiego. Za kandydatu­
rą Yereya wypowiedziały się także: Związek Polskich Zw. 
Sportowych, Polski Komitet Olimpijski. Związek Dzień 
nikarzy Sportowych, Rada Naukowa W. F. i Centralny 
Instytut W. F. — Kilka innych związków sportowych wy­
powiedziało się także za kandydaturą Yereya.

WŚRÓD UBIEGAJĄCYCH SIĘ PAŃSTW O ORGANI­
ZACJĘ NAJBLIŻSZYCH ZAWODÓW FIS. (w r. 1937) jest 
Francja na piewszem miejscu. Jako miejscowość jest prze­
widziane Chamunix. Na rok 1938 kandydatami są: Nor- 
wegja, Fin-Iaudja i Szwajcarja. Rozstrzygnie o tern kun 
gres FIS. w Garinisch-Partenkirchen.

PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI W WARSZAWIE, roze­
grany na boisku Skry pomiędzy Gwiazdą a Orkanem, zo 
sta! przerwany na 10 minut przed końcem przy stanie 
3:3. Drużyna Orkanu, gdy sędzia podyktował rzut karny 
dla Gwiazdy, opuściła boisko, tak że mecz nie został 
zakończony.

NOWE REKORDY POMORZA. W hali pałacu sportowe­
go w Toruniu odbyły się zawody Jgg&ąą-tletyczne pod ha­
słem „Bijemy rekordy Poniorz:i“,^g?^:Hwodach wzięło u- 
dział 35 zawodników. Ustalono kilka nowych rekordów 
Pomorza, a to w skoku o tyczce Zakrzewski (Polonia, Byd­
goszcz) pobił rekord Pomorza o 27 cm., osiągając 3.64. 
W skoku wda! pań Ksiąiż-kiewiczówna (iiieśtowarzyszona), 
ustanowiła nowy rekord Pomorza wynikiem 4.63 in. W 
rzucie kulą pań pierwsze miejsce zajęła p. Cejzikowa 
(AZ.S., Warszawa) wynikiem 11.53 m.

BIEG NAPRZELAJ WE LWOWIE. Staraniem ŁKS.— 
Pogoń odbył się w niedzielę pierwszy sezonowy bieg na- 
przełaj. Zapowiedziany start Kucharskiego z nieznanej 
przyczyny nie doszedł do skutku. W kategorji I. na 4.000 
ni: ll Korzeniowski (Pogoń) 14.31.2, 2) Opjat (Pogoń) 
14.31.3, 3) Dąbrowski (Pogoń), 4| Tummer (Świt), w ka­
tegorii II. 3500 m: ll Bieniarz (Pogoń) 12.53.5, 2) Berber 
(Świt) 13.13.

S. p. Mieczysław Majcher
W nocy ze środy na czwartek ztnarł w Warszawie po 

przewlekłej, ho kilka lat trwającej ciężkiej a nieuleczal­
nej chorobie serca i nerek założyciel, redaktor i wydawca 
dwutygodnika „Sport Wodny-' Mieczysław Majcher, prze­
żywszy 4.5 Lał.

Zmarły był przez wiele lat członkiem Warszawskiego 
Tow. Wioślarskiego i wykazując specjalne zamiłowanie 
do propagandy sportów wodnych, założył z własnej inicja­
tywy bez żadnej pomocy dwutygodnik „Sport Wodny", 
który do ostatnich chwil swego życia, mimo piętrzących 
się trudności finansowych i choroby, prowadził. Jako re­
daktor lego czasopisma przyczynił się walnie do rozwoju 
sportów wodnych w Polsce, sam inicjując wiele celowych 
posunięć i udzielając na łamach swego pisma miejsca na 
zdrową inicjatywę.

Sp. red. Majcher był również jednym z założycieli Zwią­
zku Dziennikarzy Sportowych R. P„ a przez ostatnie dwa 
lata istnienia tygodnika sportowego „Stadjon" redagował 
i prowadził len pierwszy i najpoważniejszy organ pol­
skiego sportu.

Pełen życia i młodzieńczej energji jeszcze przed kilku 
laty często wraz z młodymi wioślarzami udawał się zmarły 
na wycieczki wioślarskie czy żeglarskie, nie opuszczał ni­
gdy ważniejszych zawodów sportów wodnych i brał udział 
w organizacji imprez sportowych i w komisjach sędziow­
skich.

W Zmarłym tracimy jednego z najhardziej wytrwałych 
i zaciętych obrońców idei sportowej w Polsce.

Cześć Jego pamięci! (A. Sz.|.

REDAKCJA
WYDAWCA i NACZELNY REDAKTOR 

MARJAN DĄBROWSKI.
RED. ODR. Dr ADAM OBRUBAŃSKI.
TELEFONY: 150-60,150-61,150-62,150-63. WIELOPOLE 1.

ADMINISTRACJA
TELEFONY N-ra: 150-64,150-65,150-66.
KONTO CZEKOWE P. K. O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł.3'50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY.

Ogłoszenia: Strona dzieli się na 3 łamy ó 80 mm. - 1 mm. w 1 łamie kosztuje 0'70 zł. — Drobne za słowo 0'15.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu.iiitniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiin Zakłady Graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego", w Krakowie, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego iiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiuiuiiiiiuiiiiiuniiiiiiiHituiiiiiii



ł"

*

Powyżej: mistrzowie Europy w jeździe figurowej w chwili rozdania nagród. Od lewej: Karol Schafer, Sou ja Henie, 
Maxie Herber i Ernest Baier. —• Poniżej: łyżwiarze podczas treningu na wielkim torze w Davos.
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